
Parlamentarzyści CSRS 
z wizytą w Moskwie

W czwartek przybyła do 
Moskwy delegacja Zgromadzę 
nia Federalnego CSRS z prze­
wodniczącym Zgromadzenia 
Daliborem Hanesem na czele

Delegacja przebywać będzie 
w Związku Radzieckim do 28 
stycznia z oficjalną wizytą 
przyjaźni na zaproszenie Rady 
Najwyższej ZSRR. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Eskalacja prowokacji Izraela 
wobec Libanu

W czwartek o świcie wojska izraelskie otworzyły ogień w 
rejonie libańskiego miasteczka Jarine w pobliżu Tyru. Li­
bański komunikat wojskowy stwierdza, że artyleria odpowie
działa ogniem na prowokacje Izraela.

Obserwatorzy polityczni
zwracają uwagę, że jest to 
pierwszy wypadek izraelskiej 
prowokacji w tej części Liba­
nu. Do tej pory agresorzy ata­
kowali linię rozejmową z Liba 
nem w głębi lądu. Incydent, 
jaki wydarzył się nad brze­
giem morza świadczy o eska­
lacji izraelskich prowokacji 
wobec Libanu.

Libański minister spraw we- 
wnętrznych. Dżumbłatt oskarżył 
w środę prawice oraz reakcyjne

Rozmowy przedstawicieli 
rządu federalnego i Biafry
Do Lagos w nocy z środy 

na czwartek przybyła 5-osobo 
wa delegacja z Biafry w celu 
prowadzenia negocjacji z rzą­
dem federalnym na temat wa 
runków rozejmu.

Delegacja ta spotkała się w 
czwartek rano z Gowonem, 
szefem państwa nigeryjskie- 
g°.

pułkownik Obasanjo, dowódca 
trzeciej dywizji federalnej o- 
świadczył przez radio Biafra, iż 
wszelki zorganizowany opór w 
Biafrze został zlikwidowany. Po­
informował on następnie, iż roz­
kazał wszystkim oddziałom tak­
tycznym zaprzestania działań.

W dalszym ciągu nie wiadomo, 
co się stało z gen. Ojuku, byłym 
przywódca Biafry. który w sobo­
tę odleciał w nieznanym kierun­
ku wraz z całą rodziną. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Portugalii zdementowało pogłoski, 
jakoby znajdował się on w Lizbo 
nie.

W czwartek szef państwa ni 
geryjskiego, gen. Gowon spot­
kał się z podsekretarzem w 
brytyjskim Foreign Office do 
spraw zagranicznych i Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów 
Maurice Foleyem. Jak pisze 
AFP z Lagos, tematem rozmo 
wy był rozwój wydarzeń w 
Nigerii po załamaniu się zor­
ganizowanego oporu separa­
tystów biafrańskich.

Podając komunikat o tym 
spotkaniu radio Lagos poin­
formowało. że gen. Gowon w 
rozmowie tej podkreślił szcze 
golnie, że oddziały federalne 
zajmują się obecnie ochroną 
cywilnych uciekinierów z rejo 
nów, na których toczyły się

elementy w Libanie o prowokowa 
nie demonstracji studentów.

Dżumbłatt oświadczył, że celem 
tej działalności było przeciwsta­
wienie sie realizacji układu za­
wartego w listopadzie ub. r. w 
Kairze między władzami libański­
mi a organizacjami palestyńskie­
go ruchu oporu.

Libański minister gospodarki 
Frendżia dokonał w środę przeglą 
du stosunków ekonomicznych 
między Libanem a ZRA w czasie 
spotkania z przewodniczącym pr^ 
bywającej w Bejrucie egipskiej 
delegacji gospodarczej Eddinena. 
Rozmowy dotyczyły również moż 
liwości rozwoju tych stosunków 
w interesie obu krajów.

Nowy naczelny dowódca armii 
libańskiej, gen. Nudżeim przyjął 
w środę po południu szefa obser­
watorów ONZ na Bliskim Wscho­
dzie gen. Odd Bulla, który w tym 
samym dniu przybył do Bejrutu. 
Według źródeł oficjalnych, omó­
wili oni sprawę obywateli libań­
skich uprowadzonych na począt­
ku stycznia przez wojska izrael­
skie.

OŻYWIONE KONTAKTY 
DYPLOMATYCZNE

Sudański minister spraw za­
granicznych Awadallah we­
zwał ambasadora brytyjskiego 
w Chartumie, Fowlera i wy­
raził zaniepokojenie z po­
wodu dostaw broni brytyjskiej 
dla Izraela.

Poprzednio minister spraw 
zagranicznych ZRA, Riad we­
zwał ambasadora brytyjskiego 
w Kairze i zwrócił się do W. 
Brytanii o formalne wyjaśnie­
nie dotyczące dostaw brytyj­
skiego sprzętu wojskowego dla 
Izraela.

Wiceprezydent ZRA El-Sadat 
oświadczył w środę w przemó 
wieniu do studentów kair- 
skich, że następne 6 miesięcy 
zadecyduje o losie walki prze 
ciwko Izraelowi. Powiedział 
on, że Egipt odpowie kontrude 
rżeniem na każdy atak ze stro 
ny Izraela.

Przewodniczący organizacji 
Wyzwolenia Palestyny i przy­
wódca El-Fatah, Arafat, przy 
był w środę do stolicy Kataru
Doha. Arafat odbywa 
po krajach arabskich 
zdobycia środków 
wych na umocnienie 
skiego ruchu oporu.

podróż 
w celu 
finanso- 
palestyń

Wicepremier i minister
zagranicznych 
przybył w środę

Jordanii.
spraw
Rifai

wieczorem do

W dzisiejszym numerze 
rozpoczynamy cykl publi­
kacji mających na celu pod 
sumowanie dorobku w naj­
ważniejszych dziedzinach 
życia gospodarczego i kul­
turalnego Poznania i woje­
wództwa poznańskiego z o- 
sazji zbliżającej się roczni­
cy 25-lecia wyzwolenia 
Wielkopolski i jej stolicy 
ipod okupacji hitlerow- 
■kiej.

Cykl pod tytułem

Drogi rozwoju
:o®poczynamy artykułem

,OD ZUPY W PROSZKU 
DO SILNIKÓW”

który drukujemy na sir. 3 
dzisiejszego wydania.

Szczegóły spotkania 
ambasadora Francji 

z min. Riadem
Czwartkowy „Al-Ahram” za 

mieszczą informacje swego ko­
respondenta dyplomatycznego, 
który dowiaduje się, że amba­
sador Francji w Kairze Puaux, 
który powrócił ostatnio z Pa­
ryża po konsultacjach z fran­
cuskim ministrem spraw zagra 
nicznych Schumannem w cza­
sie środowego spotkania z egip 
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Riadem powiedział 
m. in.:

Francja wysoko ocenia sta­
nowisko Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej wobec spraw z 5 
francuskimi ścigaczami.

Śledztwo przeprowadzone 
przez rząd francuski wykazało, 
że był to izraelski akt pirac­
twa, dokonany bez żadnego 
współudziału władz francus­
kich.

Francuskie stanowisko wo­
bec rozmów przedstawicieli 4 
mocarstw w ONZ ma na celu 
doprowadzenie do sprawiedli­
wego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Rząd francuski jeszcze raz 
potwierdza swoje stanowisko 
wobec całkowitego zakazu do­
staw broni do Izraela. (PAP)

ostatnie walki.
Dla zachowania 

torialnej Nigerii 
acji pozostają do

jedności tery- 
w obecnej sytu 
wypełnienia dwa

Kairu. Rifai przeprowadzi rozmo­
wy z przywódcami egipskimi na 
temat kryzysu bliskowschodniego. 
Przywiózł on również pismo kró

Dokończenie na str. 2

16 
że.

bm. bedzie zachmurzenie du- 
miejscami opady deszczu lub

mżawki, powodującej gołoledź, a 
na północy kraju przeważnie opa 
dy śniegu. Lokalne mgły. Tempe­
ratura maksymalna od zera na 
północy do plus 3 st. na południu 
kraju.

Efektywność służby zdrowia
tematem plenum CRZZ

W czwartek rozpoczęło się w Warszawie 15 posiedzenie ple­
narne CRZZ poświęcone efektywności pracy społecznej służ­
by zdrowia. W obradach które prowadzi przewodniczący 
CRZZ Ignacy Łoga-Sowiński, uczestniczy zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC — Mieczysław 
Moczar.

związkowych w polepszaniu 
opieki leczniczej nad załogami 
zakładów pracy.

Nad referatami rozwinąła się 
dyskusja. (PAP)

Referat o zadaniach służby 
zdrowia w najbliższych latach 
wygłosił minister zdrowia i o- 
pieki społecznej prof. Jan 
Kostrzewski. Problematykę tę 
mówca przedstawił na tle obce

nych przemian demograficz­
nych w społeczeństwie: wzros­
tu liczby urodzeń, starzenia się 
ludności oraz zwiększania się

I Sekretarz KW PZPR

liczby ludzi w wieku 
cyjnym.

Min. Kostrzewski 
aktualne problemy

produk-

omówił 
otwartej

w Prezydium 
RN Poznania

W czwartek 15 bm. I sekre­
tarz KW PZPR K. Barcikowski 
i sekretarz KW PZPR C. Koń- 
czal wraz z członkami Prezy­
dium R. N. zapoznali się z pia­
nem 
nym 
nia.

ogólnym i perspektywicz- 
zagospodarowania Pozna-

W czasie dyskusji omówiono 
sprawy związane z lokalizacją 
przemysłu, budownictwa miesz 
kaniowego oraz zagospodaro­
wania terenów rekreacyjnych i 
strefy podmiejskiej. Szczegól­
nie dużo uwagi poświęcono pro 
blemom komunikacyjnym oraz 
szczegółowemu zagospodarowa 
niu śródmieścia Poznania, (na)

opieki zdrowotnej, służby zdro 
wia na wsi, opieki specjalis­
tycznej, opieki nad kobietą i 
dzieckiem, przemysłowej służ­
by zdrowia, walki z chorobami 
społecznymi oraz rehabilitacji 
leczniczej i zawodowej. Na­
świetlił też kierunki prac re­
sortu nad rozwojem kadr służ­
by zdrowia i lepszym jej roz­
mieszczeniem.

Z kolei referat o zadaniach 
przemysłowej służby zdrowia 
wygłosiła sekretarz CRZZ — 
Irena Sroczyńska. Za celowe 
uznała ona koncentrowanie po 
tencjału tej służby w przy­
chodniach międzyzakładowych; 
niezbędne jest zwiększenie za­
trudnienia w tym pionie lecz­
nictwa, stworzenie lekarzom 
przemysłowym warunków do 
szerszej niż dotychczas działal­
ności zapobiegawczej, a także 
podnoszenia ich kwalifkacji w 
zakresie medycyny pracy. 
I. Sroczyńska omówiła też za­
dania instancji i organizacji

Attache wojskowy PRL 
przybył do Kairu

Z okazji przyjazdu attache 
wojskowego, płk. dypl. 'Leona 
Gregorowicza ambasador PRL 
w ZRA Albert Morski wydał 
14 bm. cocktail, na który przy­
byli ambasadorowie krajów 
demokracji ludowej, attache 
wojskowi, lotniczy i morscy 
akredytowani w Kairze, przed 
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego armii egipskiej i pra­
sy. (PAP)

Zacieśnienie kontaktów 
między pisarzami

Polski i ZSRR
W stolicy ZSRR zostało za­

warte w środę porozumienie 
między Związkiem Literatów 
Polskich a Związkiem Pisarzy 
ZSRR na 1970 r. Podpisali je: 
w imieniu ZLP — Jerzy Pu­
trament, a w imieniu ZP 
ZSRR — Konstanty Woron- 
kow.

Porozumienie służyć będzie 
lepszemu wzajemnemu pozna 
niu życia narodów oraz lite­
ratury i kultury PRL i ZSRR, 
jak rówmież wszechstronnemu 
rozwojowi i pogłębieniu kon­
taktów między pisarzami poi 
skimi i radzieckimi. (PAP)

zadania — pisze w czwartek pra­
sa nigeryjska — całkowite stłu­
mienie rebelii i przywrócenie po­
koju na zasadzie pojednania na- 
roaowego. Dziennik nigeryjski 
wychodzący w Lagos „Morning 
Post” wzywa wszystkich Nigeryj 
czyków, aby brali udział oraz 
współpracowali z nigeryjskim 
Czerwonym Krzyżem oraz specjał 
nymi komisjami do spraw reorga 
nizacji narodowej. Powinno się 
uczynić wszystko dla przywróce­
nia zaufania między etnicznymi 
grupami federacji nigeryjskiej — 
dodaje dziennik.

Inny nigeryjski organ praso 
wy, dziennik „Daily Times” w 
swoich artykułach zaleca, aby 
gen. Gowon i rząd federalny 
zapewnili jak najszybciej re­
prezentację ludności z prowin 
cji centralnych i wschodnich 
(zamieszkałych przede wszyst 
kim przez plemię Ibo) w naj­
wyższej radzie wojskowej i ra 
dzie wykonawczej.

Agencja AP pisze z Braz- 
zaville, że sekretarz general­
ny Organizacji Jedności Afry­
kańskiej, Diallo Telli, uda się 
w najbliższym czasie do La­
gos.

Jak oświadczył Diallo Telli 
w Brazzaville. po przybyciu do 
Lagos przeprowadzi on rozmo

Odznaczenie
prof. R. F. Leslie

Ambasador PRL w W. Brytanii 
dr Marian Dobrosielski udekoro­
wał Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski prof. R. F. Les 
lie, dziekana wydziału nauk hu_ 
manistycznych w Queens Mary 
College w Londynie.

Rada Państwa nadała to odzna­
czenie w uznaniu zasług prof. Les 
lie dla rozwoju stosunków kultu­
ralnych między W. Brytanią a Pol 
ską.

Deputowani Libanu

na czele której stoi zastępca mi­
nistra do spraw stosunków gospo 
darczych z zagranicą E. Kattner.

Misja omówi problemy dotyczą 
ce rozszerzenia stosunków hand­
lowych między NRD i Ekwado­
rem.

ly go tu potężne demonstracje an 
tyamerykariskie. Uczestnicy ich 
zapowiadają, że będą one trwały 
przez całe 40 godzin pobytu wice

wy z gen. Gowonem i in-
nymi przedstawicielami rządu 
nigeryjskiego na temat ostat­
nich wydarzeń w tym krain

PAP

za uznaniem NRD
Agencja France Presse podaje, 

że 27 deputowanych libańskich za 
żądało od władz w Bejrucie, jak 
najszybszego uznania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i usta­
nowienia z nią normalnych sto­
sunków dyplomatycznych.

27 deputowanych stwierdza, że 
Liban powinien uznać NRD m. in. 
z powodu stanowiska, jakie kraj 
ten zajął wobec kwestii Palesty­
ny.

Współpraca handlowa
NRD — Ekwador

W środę do stolicy Ekwadoru 
przybyła misja gospodarcza NRD,

Grypa w Czechosłowacji
Na całym terytorium Czech 

utrzymuje sie nadal epidemia gry 
py, jednak w ostatnich dniach w

niektórych miastach, a zwłasrum 
w Pradze zarejestrowano spadek 
liczby zachorowań. Do tej pory 
na grypę zapadło 15 proc, miesz­
kańców Czeskiej Republiki Socja 
listycznej.

Ponad 400 karabinierów i poli­
cjantów prowadzi poszukiwania 
helikoptera, który zaginął w środę 
u wybrzeży Adriatyku w pobliżu 
miasta Largo di Vasco.

Na pokładzie helikoptera znaj­
dowało się 7 osób.

Antyamerykańskie
demonstracje w N. Zelandii

W czwartek przybył do Auck­
land w Nowej Zelandii wiceprezy 
dent USA Spiro Agnew. Powita

prezydenta USA 
dii.

Wizyta Agnew 
dii jest kolejnym

w Nowej Zelen-

w Nowej Zelan- 
etapem jego pod

róży po krajach Azji i Oceanii.

Poszukiwania
helikoptera

Ucieczka z więzienia
W nocy ze środy na czwartek 

19 przestępców zbiegło z więzienia 
Atmore w stanie Alabama. Wszy­
scy byli skazani na długoletnie 
odosobnienie za morderstwa. Je­
dynie dwóch zdołano pochwycić.

Gmach, z którego uciekli prze­
stępcy. został wybudowany przed 
kilku miesiącami kosztem 5 min 
dolarów. Zastosowano tu najno­
wocześniejsze „osiągnięcia techni­
czne”. by uniemożliwić krymina- 
stom wydostanie się na wolność.

irlandzkiej miejscowości 
Limerick odbyła się 14 bm. 
demonstracja antyapartheido- 
wa, której uczestnicy protes­
towali przeciwko występowi w 
tym mieście zespołu rugby z 
Afryki Płd. i rasistowskiej po­
lityce rzędu RPA. Stadion na 
którym odbywał się mecz oto­
czono zasiekami z drutu kol­
czastego, a dostępu do bram 

broniło 500 policjantów.
CAF — AP — telefoto

Masowe strajki 
we Włoszech

W środę, drugi dzień z rzę­
du, nieczynne były biura opie­
ki społecznej, agendy tury­
styczne itp. z powodu strajku 
około 200.000 pracowników ad 
ministracji.

W przyszłym tygodniu pra­
cownicy przemysłu chemicz­
nego ogłaszają 48-godzinny 
strajk w rezultacie fiaska ne­
gocjacji związkowców i praco 
dawców w sprawie zawarcia 
nowej zbiorowej umowy o pra 
cę. Potężny państwowy kon­
cern „Enel” stanie również 
prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu z powodu straj 
ku około 100.000 robotników.

Odwilż trwa
Utrzymująca się odwilż przy 

szła w sukurs służbie drogo­
wej. Wprawdzie w czwartek ra 
no w całym kraju występowa­
ła gołoledź, a szczególnie w 
woj. bydgoskim, poznańskim i 
warszawskim, jednak po po­
łudniu warunki drogowe zna­
cznie się poprawiły.

Poprawie uległa sytuacja w 
woj. poznańskim. Łatwiej było 
oczyścić drogi z lodowej po­
włoki, która tworzyła się na 
skutek różnicy temperatur po 
wietrzą i podłoża. Po 36 godzi 
nach ofiarnej pracy służby dro 
gowej sytuacja na drogach na 
szego województwa została w 
zasadzie opanowana. Wszyst­
kie drogi główne są już prze­
jezdne.

Gorzej przedstawia się nato­
miast sprawa na bocznych dro 
gach. I tak np. PKS zawiesiła 
przejazdy na liniach Środa — 
Tulce, Środa — Gowarzewo. 
Według informacji jakie otrzy 
maliśmy od głównego dyspozy 
tora PKS (naszego wojewódz­
twa) w związku z nawrotem 
przymrozków należy liczyć się 
z dalszymi zawieszeniami linii 
autobusowych na bocznych dro 
gach.

Również główny dyspozytor 
PKP jest pełen optymizmu. 
Oto co nam powiedział: „Od­
wilż pomogła nam w dużym 
stopniu. Pasażerowie sami od 
czuwali, że nasze pociągi na 
liniach województwa są mini­
malnie opóźnione. Boimy się 
o przymrozki. Ale i na to jes­
teśmy przygotowani”, (t)

Lepiej było w woj. bydgos­
kim. Wszystkie główne drogi 
posypane zostały piaskiem i 
środkami chemicznymi. Zawie 
szono tam wprawdzie 74 kur­
sy. a skrócono — 34, ale za de 
cydowały o tym nie najlepsze 
jeszcze warunki na drogach lo 
kalnych.

W stolicy w dalszym ciągu 
trwają orace przy wywożeniu 
śniegu ze skrzyżowań, przystań 
ków i głównych ulic.



Z Wietnamu Południowego

Gwałtowny atak partyzantów 
na pozycje spadochroniarzy USA

Co roku dwa loty na Srebrny Glob
Amerykański program badań Kosmosu

Dyrektor amerykańskiej agencji astronautycznej NASA dr 
T. Paine podał do wiadomości publicznej ostatecznie zatwier­
dzony program amerykańskich badań kosmicznych na naj-

Kampania sntawnicza 
dobiega końca

Dobiega końca kampania cukrownicza. 71 cukrowni już ją 
zakończyło, a pozostałe trzy na Lubelszczyźnie i dwie w 
woj. warszawskim zakończą niebawem.

Walki w Wietnamie nie ustają. Agencje prasowe donoszą 
o gwałtownym ataku partyzantów południowowietnamskich, 
którzy w czwartek rano zaatakowali pozycje zajmowane 
przez spadochroniarzy południowowietnamskich i jednostki 
11 pułku pancernego USA, w odległości 8 km od granicy 
kambodżańskiej.

Atak poprzedzony był gwał­
townym ostrzałem artyleryj­
skim — około 100 pocisków 
moździerzowych spadło na po 
zycje wroga. Dopiero po przy 
byciu znacznych posiłków ame 
rykańskich — helikopterów i 
samolotów — partyzanci wy­
cofali się.

W tej samej prowincji — 
Tay Ninh — zanotowano w 
środę kilka innych starć. Do 
starć doszło także w prowin­
cji Quang Nam, w pobliżu An 
Hoa, około 30 km od bazy w 
Da Nang.

Bombowce strategiczne ,,B- 
52” bombardowały cele w r-o 
wincji Ouang Nam.

Sajgońska policja rozpędziła w 
czwartek pokojowy wiec buddyj­
skich studentów. Mówcy występu 
jący w imieniu studentów połud-. 
niowowietnamskich żądali całko­
witego wycofania interwencyj­
nych wojsk z Wietnamu Południo 
wego. Studenci oskarżyli także 
rząd sajgoński, iż zignorował on 
zbrodnie popełniona w 1966 roku 
przez wojska południowo-koreań 
skie, które w prowincji Phuyen

zamordowały 200 niewinnych osób, 
O zbrodni tej donosiła amerykań­
ska prasa w zeszłym tygodniu. 
Na jej trop wpadła prywatna fir 
ma detektywistyczna, która złoży 
ła odpowiedni raport amerykań­
skiemu departamentowi obrony.

PAP

50 posiedzenie 
konferencji paryskiej 
W czwartek odbyło się 50 po 

siedzenie konferencji parys­
kiej w sprawie Wietnamu.

PAP

bliższe lata. Program ten w stosunku do znanych poprzednio 
wersji uległ pewnym modyfikacjom podyktowanym dwoma 
względami: chęcią podporządkowania programu technicznego 
programowi badań naukowych oraz koniecznością dokonania 
pewnych oszczędności budżetowych.
Prasa ,amerykańska nadaje 

szczególnie wielki rozgłos cię­
ciom jakich dokonano w budże 
cie NASA na przyszły rok fi­
nansowy, tzn. okres od lipca 
1970 do lipca 1971 r. Z poda­
nych jednak cyfr wynika, że 
cięcia te są stosunkowo niewiel 
kie, gdyż wynoszą zaledwie 
4 proc. Budżet NASA wynosić 
będzie 3,5 mld. dolarów.

Ogólny program badań kos­
micznych w najbliższych la­
tach przedstawia się następu­
jąco: loty na Księżyc odbywać 
się będą w odstępach co naj­
mniej 6-cio miesięcznych. W 
tym roku podjęte zostaną więc 
dwie wyprawy: Apollo-13 po­
leci w kwietniu, a Apollo-14w

Debata w Bundestagu

Chadecja ostro krytykuje 
program rządowy

Z Bliskiego
Wschodu

Dokończenie ze str 1 
la Husajna do prezydenta ZRA 
Nasera.

Przed odjazdem z Ammanu Ri- 
fai oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w czasie rozmów w Ka 
irze omówione będą również przy 
gotowania do małego szczytu a- 
rabskiego, którego data została 
ustalona na 7 lutego br. oraz po 
rządek dzienny tej konferencji.

Zastępca przywódcy brytyj­
skiej Partii Pracy Brown, któ 
ry przybył w środę do Tel 
Awiwu przeprowadził godzin­
ną rozmowę z premierem I- 
zraela Goldą Meir. Brown od­
bywa podróż informacyjną po 
krajach Bliskiego Wschodu.

W czwartek wyjechał na 10 
dni na Bliski Wschód amery­
kański kongresman republi­
kański Lloyd. W czasie swej, 
podróży, w której reprezento­
wać będzie komisję spraw za­
granicznych Izby Reprezentan 
tów USA Lloyd odwiedzi 
ZRA, Liban i Izrael.

IZRAELCZYCY 
POSZUKUJĄ ROPY 

NAFTOWEJ W STREFIE 
GAZY

Według informacji AFP, to 
warzystwo naftowe „Lapidoth”
zainwestuje na polecenie
władz izraelskich w 1970 r. 12 
min funtów w poszukiwania 
ropy i gazu ziemnego na tere 
nie okupowanej przez agreso 
ra izraelskiego egipskiej stre­
fy Gazy. 3 min funtów towa 
rzystwo to ma przeznaczyć na 
badania geodezyjne, zwłaszcza 
w północnej części tej strefy. 
W 11 miejscach rozpoczęto już 
wiercenia.

AFP podaje też, że w czwar 
tek podpisano dekret o 
oddaniu do użytku izrael­
skiego portu Aszkelon. Kończy 
się tu rurociąg naftowy pro­
wadzony z portu Ejlat w za­
toce Akaba. Już w końcu 
stycznia do Aszkelonu mają za
wijać tankowce 
pę naftowa dla 
chodniej. (PAP)
....... HUMOR ł
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opracował Michał Łuczak

Przewodniczący CDU Kurt Georg Kiesinger występując 
w czwartek jako pierwszy mówca opozycji w debacie na fo­
rum Bundestagu nad sprawozdaniem kanclerza Willy Bran­
dta „O sytuacji narodu” m.in. oświadczył, że:
— Celem polityki niemiec­

kiej powinna nadal pozostać 
państwowa jedność Niemiec. 
„Jesteśmy zdania — oświad­
czył on w imieniu CDU — i 
trwamy przy nim, że przywro 
cenie narodowej i państwowej 
jedności Niemiec musi pozo­
stać naszym celem”;

— Zarzucił on kaclerzowi 
Brandtowi, że stwarza zamie­
szanie porzucając stanowisko

w Bundestagu z roku 1968, 
zgodnie z którym nie można 
uznać NRD ani de jurę, ani 
„jako drugie państwo niemiec 
kie”;

— Wyraził poparcie dla te-
zy 
w

Brandta, iż porozumienia
sprawie wyrzeczenia się

Wystrzelenie satelity 
telekomunikacyjnego
Po 5-krotnym odraczaniu no 

wy satelita telekomunikacyj­
ny „Intelsat-3” został w środę 
wieczorem wystrzelony z Przy 
lądka Kennedy’ego przy porno 
cy rakiety nośnej „Tor Delta” 
i umieszczony na orbicie o na 
stępujących parametrach: pe- 
rigeum 270 km, apogeum — 
37.500 km. Za kilka dni sate­
lita znajdzie się na okołoziem 
skiej orbicie stacjonarnej.

PAP

Stan pogotowia
na Cyprze

Korespondent Agencji France 
Presse pisze w czwartek z Nikoz­
ji, że uwaga tutejszych obserwato 
rów politycznych koncentruje się 
na zbliżającej się 20 rocznicy ple­
biscytu w sprawie „Enosis” (unia 
z Grecją). Istnieją poważne oba­
wy, że członkowie nielegalnej or 
ganizacji Greków cypryjskich 
Front Narodowy, którzy dążą do 
przyłączenia Cypru do Grecji, mo 
gą w związku z tą rocznicą pod­
jąć różne akcje terrorystyczne.

Na całym terytorium Cypru siły 
policyjne zostały postawione w 
stan pogotowia oraz przedsięwzię 
to szereg środków ostrożności, 
aby nie dopuścić do transportu i 
przemytu środków wybuchowych. 
Minister spraw wewnętrznych Cy 
pru zapewnił, że władze uniemożli 
wią działalność terrorystyczną 
członków Frontu Narodowego.

PAP

użycia siły mogą stanowić pod 
stawę do uregulowania posz­
czególnych problemów polity­
cznych z socjalistycznymi 
państwami europejskimi. Rów 
nocześnie jednak, Kiesin­
ger wyraźnie wyłączył z te­
go zakresu sprawę uznania 
granicy na Odrze i Nysie, pow 
tarzając znane rewizjonistycz 
ne stanowisko o odłożeniu 
„ostatecznego uregulowania 
sprawy do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami”.

Przemówienie Kiesingera ob 
fitowało w liczne ataki skie­
rowane przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, i 
całej wspólnocie socjalistycz­
nej.

Przewodniczący frakcji parla_ 
mentarnej FDP Wolfgang Misch- 
nick zarzucił opozycji chadeckiej, 
że rezygnuje ona z wysuwania 
„konstruktywnych i realnych pro 
pozycji” Mischnick poparł m. in. 
plan zwołania europejskiej konfe 
rencji w sprawie bezpieczeństwa 
w celu utworzenia systemu bez­
pieczeństwa, domagając się przy 
tym gwarancji wielkich mocarstw 
dla takiego systemu. Wyraził on 
zarazem opinię, która zmierza do 
podważenia dążeń w sprawie utr­
walenia status quo w Europie. 
Zwracając się do krajów socjali­
stycznych, Mischnick oświadczył, 
że „utrwalenie status quo bloku­
je porozumienie”.

Jako trzeci w debacie zabrał 
głos przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD Herbert 
Wehner. W imieniu frakcji 
SPD przyrzekł on rządowi fe 
deralnemu pełne poparcie. Bro 
niąc programu rządowego 
przed krytyką chadecji, Weh­
ner przedstawił negatywne re 
zultaty polityki Adenauera z 
lat ubiegłych, nie pomijając 
jednak okazji do ponawiania 
ataków na NRD. (PAP)

październiku br. Prawdopodob 
nie dwa loty odbędą się rów­
nież w 1971 roku.

W 1972 roku nie podejmie się 
żadnych wypraw w kierunku Księ 
życa. W tym roku głównymi punk 
tami programu badań Kosmosu bę­
dą dwa loty stacji orbitalnych 
z trzyosobowymi załogami. Pierw 
szy lot na orbicie ziemskiej takiej 
stacji trwać będzie 28 dni, a drugi 
56 dni. Stacja wyposażona zosta­
nie m. in. w teleskop astrono­
miczny.

Loty człowieka na Księżyc 
kontynuowane będą w latach 
1973 i 74. Łącznie planuje się 
9 lotów załogowych. Ostatni 
statek z tej serii nosić będzie 
numer Apollo-19. Początkowo 
planowano o jeden lot więcej.

Najprawdopodobniej w 1976 
roku podejmie się próbę umie­
szczenia na orbicie ziemskiej 
wielkiej załogowej stacji orbi­
talnej. Załoga liczyć będzie 12 
osób. Będzie to pierwszy frag­
ment stacji kompleksowej, któ 
ra po pełnym ■ zmontowaniu 
na orbicie będzie mieściła za­
łogę 50 osób. Są to jednak pla­
ny na dalsze lata i nie zostały 
one sprecyzowane w czasie.

Plany badań Kosmosu za pomo­
cą stacji automatycznych, bez za­
łóg ludzkich są następujące: w 
1971 roku w kierunku Marsa pole­
cą dwa statki o nazwie „Orbiter”, 
Ich zadaniem będzie wejście na 
orbitę planety i przesyłanie stam­
tąd zebranych przez automaty da­
nych na Ziemię. W 1972 roku wy­
strzelony zostanie jeden pojazd w 
kierunku planety Wenus i jeden 
w kierunku Jowisza. W 1973 roku 
wysłana zostanie stacja automa­
tyczna w kierunku planety Mer­
kury. W 1975 r. podejmie się re­
alizację planu „Viking”, którego 
celem jest wylądowanie stacji

W ostatnich dniach zakoń­
czyła kampanię jedna z na­
szych największych i najstar­
szych cukrowni „Przeworsk” 
w woj. rzeszowskim, dostarcza 
jąc ok. 320 tys. q cukru. W 
czwartek zameldowała o za­
kończeniu produkcji ostatnia 
w woj. gdańskim cukrownia 
„Malbork”.

Pierwsze miejsce w ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
pracy w bieżącej kampanii za 
jęły cukrownie woj. gdańskie 
go. Dzięki dobrej organizacji 
pracy, pełnemu wykorzystaniu 
zdolności przetwórczych, do­
starczyły one cukier najwyż­
szej jakości, osiągając jedno-

Po deklaracji kanclerza Brandta

Dużo ogólników
Wexpose wygłoszonym tuż po objęciu władzy 

kanclerz federalny Willy Brandt ograniczył 
się do ogólnych raczej sformułowań, pozosta­

wiając sobie jak gdyby otwartą furtkę do ściślej­
szego sprecyzowania swego stanowiska w przysz­
łych wypowiedziach. Tych jednak, którzy po ostat. 
niej deklaracji kanclerskiej „o sytuacji narodu” 
spodziewali się czegoś 'konkretnego, spotkać mu- 
siał niewątpliwie zawód.

Deklaracja kanclerza zawierała bowiem wiele 
ogólników nawet sprzeczności, wśród których za­
gubiły się nieco najistotniejsze dla europejskiej 
opinii publicznej aspekty polityki Niemiec za­
chodnich. I tak w kwestii szczególnie ważnej dla 
Europy, mianowicie konferencji bezpieczeństwa 
europejskiego — Brandt ograniczył się do powtó­
rzenia swej znanej już opinii, że udział NRF w ta­
kiej konferencji nie byłby należycie uzasadniony 
gdyby do tego czasu nie nastąpiły pozytywne zmia­
ny w stosunkach między obu państwami niemiec­
kimi (a wszakże ostatnie propozycje NRD w spra­
wie pełnego uznania dyplomatycznego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej stwarzają perspektywy7 
takich właśnie pozytywnych zmian).

automatycznej na 
Marsa.

Oficjalnie NASA 
mat nie wypowiada

powierzchni

na ten te- 
się, amery

kańscy eksperci uważają jed­
nak, że realizowany obecnie 
plan badań pozwoli w ciągu 
najbliższego 20-lecia na podję­
cie próby lotu załogowego w 
kierunku planety Mars. Temu 
najprawdopodobniej celowi słu 
żyć będzie intensywna realiza­
cja projektu ,.Nerva”, którego 
celem jest skonstruowanie sil­
nika rakietowego do pojazdów 
kosmicznych napędzanego pali 
wem jądrowym. (PAP)

120 grup polonijnych 
przybędzie do Polski 
Liczne grupy naszych roda­

ków zamieszkałych poza gra­
nicami kraju odwiedzą w br. 
Polskę. Do chwili obecnej zgło 
siło przyjazd 47 grup polonij­
nych, m. in. z USA, Kanady 
Francji i NRF. Rozmowy na 
temat przyjazdu dalszych grup 
trwają. Przewiduje się, że w 
br. przybędzie do nas ogółem 
ok. 120 grup polonijnych z 
Europy, Australii i obu Ame­
ryk.

Tegoroczny sezon turystyki

cześnie znaczną 
kosztów produkcji.
wstępnych szacunków

obniżkę 
Według 
— kosz

ty wytwarzania cukru w bieżą 
cej kampanii są, w przelicze­
niu na 1 tonę, o ok. 9 proc, 
niższe w porównaniu z ubieg­
łoroczną. Dzięki modernizacji 
przetwórni — instalacji stacji 
filtrów, zastosowaniu dyfuzji 
ciągłych, a więc automatyzacji 
procesów technologicznych 
oraz mechanizacji takich prac 
jak przeładunek buraków, sor
towanie itp. osiągnięto
znaczną poprawę wydajności 
pracy. (PAP)

Jubileusz
polonijnej zainaugurowało Poradnika
przybycie ponad 120-osobowej 
grupy z NRF. W skład wy­
cieczki wchodzą przedstawicie 
le Związku Polaków „Zgoda” 
oraz Związku Polaków w 
Niemczech. Po spędzeniu no­
wego roku u swych rodzin w 
Polsce goście odwiedzili War­
szawę, a następnie zwiedzą 
Łódź, Kraków i Poznań. (PAP)

Trzech wojskowych USA 
oskarżonych o morderstwa

Departament Obrony USA 
postanowił, że wszystkie do­
chodzenia w związku z masak 
rą ludności cywilnej w My 
Lai odbywać się będą w fort 
McPherson w stanie Georgia 
i tam też zostaną przeniesieni 
wszyscy wojskowi, stojący 
pod zarzutem udziału w tej 
zbrodni.

Pentagon zakomunikował 
również, iż wysunięto oskarżę 
nia wobec dalszych dwóch 
wojskowych amerykańskich, 
a mianowicie wobec sierżanta 
Charlesa Hutto i szeregowca 
Geralda Smitha. Hutto jest 
oskarżony o mordowanie z pre 
medytacją, gwałt i napaść z 
zamiarem zabicia. Podobnie zo 
stało sformułowane oskarże­
nie przeciwko Smithowi.

Gospodarskiego"
Poznański dwutygodnik fachowo 

-rolniczy pt. „Poradnik Gospodar­
ski” obchodzi w tym roku rzadki 
jubileusz. Minęło akurat 80 lat od 
dnia założenia tego periodyku, 
który w niemałym stopniu przy­
czynił się do utrzymania polskie­
go stanu posiadania ziemi podczas 
zaborów, do intensyfikacji pro­
dukcji rolnej w Wielkopolsce mię­
dzy dwoma wojnami oraz w na­
szym 25-leciu.

Mówiono o tym szeroko podczas 
zwołanej wczoraj w poznańskim 
„Domu Technika” okolicznościo­
wej konferencji. Zgromadziła ona 
obok autorów i współpracowników 
pisma także wielu działaczy gospo 
darczych oraz mistrzów urodzaju i 
hodowli trzech województw: poz­
nańskiego, bydgoskiego i zielono­
górskiego gdzie dwutygodnik jest 
rozpowszechniany.

Z referatu naczelnego redaktora 
„Poradnika” — Zdzisława Jabłczyń 
skiego dowiedzieliśmy się o do­
robku pisma i jego sile oddziały­
wania. Po wznowieniu w 1957 ro­
ku dwutygodnik wychodził w na­
kładzie 10 000 egzemplarzy, obec­
nie nakład wynosi już 36 000 
egrzemplarzy. Drugi referent — se 
kretarz KW PZPR Jan Ławniczak 
nakreślił główne zadania rolnic­
twa wielkopolskiego w latach 1971 
—1975 i na tym tle rolę „Poradni­
ka Gospodarskiego”, który dla 
zwiększenia siły oddziaływania po

Powódź grozi Walii

Umacnianie tamy w dolinie 
Rhonnda Fach w Walii, która 
na skutek obfitych opadów 
deszczu grozi przerwaniem. 
Ludność mieszkająca w po­
bliżu tamy została ewaku­

owana.
CAF — AP — telefotomało konkretów

Kanclerz federalny poniechał też wzmianki o 
„rzeczywistych granicach z roku 1970”, które to po­
jęcie figurowało w materiałach rozdanych deputo­
wanym przed debatą w Bundestagu i było nie­
wątpliwym novum w polityce NRF, przeciwstawia­
jącym się niejako rewizjonistycznym sloganom 
o „granicach z roku 1937”. Z przemilczeniem, tej 
kwestii wiąże się brak zdecydowanego stanowiska 
wobec nacjonalistycznej i zimnowojennej opozycji, 
jakkolwiek — Co stanowi oczywisty postęp w po­
równaniu z polityką Adenauera czy Kiesingera — 
kanclerz otwarcie polemizował z „czysto negatyw­
nymi postawami” niektórych osobistości i grup. 
Brak konkretnych sformułowań w przemówieniu 
rozczarował więc zapewne tych wszystkich, którzy 
w niektórych pozytywnych zmianach jakie nastą­
piły ostatnio w polityce NRF — żeby wymienić cho­
ciażby podpisanie układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej — widzieli przejaw bardziej zdecy­
dowanego odcięcia się od przeszłości. Kanclerz nie­
wątpliwie uznaje obecną rzeczywistość etiropejską 
i właściwie ocenia miejsce NRF w niej — zdaje się
jednak rozpraszać te realia sprzecznościach.
które chadeckiej opozycji ułatwiają ofensywę prze­
ciw rządowej koalicji, (API)

Odroczenie procesu Mansona
Rozprawa sądowa przeciwko

Charlesowi Mansonowi — 
wi bandy hippiesów, która 
ła morderstwa na aktorce 
Tatę i 6 innych osobach, 
odroczona do 28 stycznia.

herszto 
dokona 
Sharon 
została

Na środowym przesłuchaniu w 
Los Angeles, Manson wykazał się 
nadspodziewanie dobrą znajomoś­
cią przepisów prawnych, dzięki 
czemu spowodował odroczenie pro 
cesu. W czasie przesłuchania wy 
sunął on szereg żądań, m. in. 
zwrócił się do sadu o pozwolenie, 
aby w jego obronie uczestniczyło 
6 towarzyszy oskarżonego z celi, 
prawników-amatorów. Jednakże 
sędzia George Dell odrzucił tę

winien 
tliwość 
jest — 
aby w

podnieść nakład i często- 
wydawania. Niesłuszne 

podnoszono w dyskusji — 
obecnej dobie tego rodza-

ju pismo fachowe ukazywało się 
co dwa tygodnie, (kj)

Z kroniki sądowej

25 lat dla mordercy 
i gwałciciela

Sąd Wojewódzki w Kielcach na 
sesji wyjazdowej w Radomiu wy­
dał wyrok w głośnej sprawie gwał
ciciela mordercy, 20-letniego
Henryka Scibora. W październiku 
ubr. napadł on na peryferyjnej 
ulicy Radomia na pracownicę Ra­
domskich Zakładów Gastronomicz
nych, obezwładnił ją i 
gwałtu. Ofiara w czasie 
zmarła.

Sąd uznał oskarżonego

dokonał 
napadu

za witn-
nego zarzucanego mu czynu i ska 
zał go na 25 lat pozbawienia wol­
ności. (PAP)

Sprawcy napadów 
surowo ukarani

Wieczorem 3 września ub. r. ok. 
godz. 20.00 w Parku Szopena (Śród 
mieście Poznania) grupa chuliga­
nów otoczyła trzech mężczyzn, żą 
dając pieniędzy „na wino”. Wo­
bec kategorycznej odmowy napa­
stnicy pobili i obrabowali swe 
ofiary. Godzinę później, w pobli­
żu Mostu Chwaliszewskiego ta sa 
ma grupa napadła i obrabowała 
przechodnia. Po kilkudziesięciu 
minutach, napadli oni i pobili spa 
cerującego nad Wartą Henryka 
Sz.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania, 
surowo ukarał przestępców. 20- 
letni Ryszard Bąk skazany został 
na sześć lat pozbawienia wolnoś­
ci i 6 tys. zł grzywny; jego ró­
wieśnik — Mieczysław Łuczak — na 
5 lat i 5 tys. zł grzywny; 20-letni 
Jan Wójcik — na 4 lata i trzy tys. 
zł grzywny. 23-1etni Zenon Nowa­
czyk — skazany został na 3 lata i 
dwa tys. zł grzywny, 24-letni Zbig 
niew Surma — na 2 lata z zawie 
szeniem na trzy lata i dozór kara 
tora. Ostatni z oskarżonych, nie­
pełnoletni Mieczysław Krygier 
przekazany został do zakłada po_i GŁO* WIELKOPOLSKI ' B
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Drogi rozwoju

Od zupy w proszku do silników
Kiedy na początku lutego 

roku 1945 przekonałem 
się jakie spustoszenie u- 

czyniły w moim rodzinnym 
mieście kilku tygodniowe wal­
ki uliczne, opanował mnie 
pesymizm, jaki w owym okre­
sie ogarniał wielu poznania­
ków. Uczucie zrozumiałe. Cen­
trum miasta zalegały niemal 
wyłącznie ruiny, zdecydowa­
na większość zakładów prze­
mysłowych nie rokowała na­
dziei . szybkiego podjęcia pro­
dukcji. Jeżeli któraś z licznych 
fabryk nie została spalona, to 
pustką ziało wnętrze jej hal. 
W szeregu bowiem przypadków 
cofający się okupant zadbał, 
jeśli nie o wywiezienie maszyn 
— bo już tego uczynić nie zdo­
łał — to o ich zniszczenie.

Cóż więc było mówić o budo 
wie nowego życia na zglisz­
czach, skoro w zgliszczach 
przede wszystkim leżało to, co 
stanowi o rozwoju i prężności 
każdego ośrodka miejskiego? 
Ta prawda ekonomiczna i spo­
łeczna była pojmowana już 
wówczas. Dodajmy, że chodzi­
ło też o potrzeby samego mias­
ta i jego mieszkańców, o to­
wary, które przecież niebawem 
musiał poszukiwać każdy z 
nas.

Trudności 
nie były przeszkodą 
Szybko okazało się, że więk­

szość z nas, oceniających pesy­
mistycznie możliwości odbudo­
wy, była w błędzie. Przynaj­
mniej w ocenie długości okre­
su, jaki przewidywaliśmy dla 
przywrócenia miastu jakiej ta­
kiej zdolności samodzielnego 
życia i bytu. Mówiono bowiem 
o 30, ba — nawet o 50 latach.

Inaczej czuli i myśleli robotni­
cy, ci, którym od pierwszego wy­
strzału przeciwko hitlerowskim 
ciemięzcom, pilno było do warszta 
tu w polskich już fabrykach. 
Oni też pierwsi zakasali rękawy 
— i mimo piętrzących się kłopo­
tów oraz trudności — zaczęli wra­
cać do swoich „Cegielskich”, 
„Stomilów”, „Goplan” i innych 
fabryk, znanych z nazw jeszcze 
przedwojennych, a popularnych w 
społeczeństwie. Nie było wówczas 
jeszcze nacjonalizacji zakładów 
produkcyjnych, którą to Krajowa 
Rada Narodowa uchwaliła de fac­
to dopiero w styczniu następnego 
roku, ale z zapowiedzi Manifestu 
Lipcowego wiedziano, że prędzej 
czy później nastąpi uprzemysłowię 
nie środków produkcji. Wiado­
mym więc było, że nareszcie za- 
czniemy pracować dla siebie, a nie 
dla gromadzącego walory płatni­
cze i złoto Kapitału, często ob­
cego.

„Cegielski" 
był pierwszy

Od 5 lutego roku 1945 ba­
wiła w Poznaniu grupa ope­
racyjna, ustanowiona przez 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. Jej zadanie polega­
ło na zabezpieczeniu obiektów 
fabrycznych i magazynów su­
rowcowych. Ale przecież już 
21 stycznia, gdy tylko ustalono, 
że hitlerowcy uciekają, na te­
ren Zakładów „H. Cegielski” 
zaczęły przenikać pierwsze 
grupy robotników. Celem tych 
niebezpiecznych jeszcze wy­
praw było zabezpieczyć zakład 
przed grabieżą i zniszczeniem. 
Podobną postawę okazali ro­
botnicy wielu innych fabryk. 
I gdy tylko jakikolwiek rejon 
Poznania przechodził w ręce 
zwycięskich wojsk radziec­
kich, natychmiast wszędzie za­
czynało się coś dziać. I tu fakt 
niemal symboliczny: jako pi er

LEKARZ 
ROKU 2000
Lekarz medycyny przyszłości — 

to zagadnienie któremu poświę 
ca coraz więcej uwagi Świato­

wa Organizacja Zdrowia. Rodzi się 
w związku z tym coraz pilniejsza po 
trzeba nawiązania współpracy i wy­
miany doświadczeń między poszcze­
gólnymi akademiami medycznymi, 
zwłaszcza krajów europejskich.

Z taką właśnie misją bawił kra­
jach skandynawskich (w Danii, Fin­
landii i Szwecji) ekspert Światowej 
Organizacji Zdrowia, rektor Akade­
mii Medycznej w Krakowie — prof. 
dr Jan Oszacki. Była to pierwsza — 
wstępna podróż zmierzająca do na­

wiązania bliższej współpracy między 
uczelniami medycznymi, a ściślej mię 
dzy ich wydziałami lekarskimi regio­
nu europejskiego.

Podejmowane kroki w tej dziedzi­
nie wiążą się z przygotowaniami do 
Światowego Kongresu w Kopenha­
dze, który będzie poświęcony proble­
mom nauczania medycyny i związa­
nymi z tym sprawami przygotowania 
lekarza przyszłości — lekarza roku 
2000.

W związku z tym — jak stwierdził 
prof. Oszacki — istnieje potrzeba 
wcześniejszego nawiązania kontak­
tów i wymiany poglądów na te te­
maty przedstawicieli uczelni lekar­
skich i wcześniejszego omówienia sy­
tuacji panującej w Europie w za­
kresie kształcenia lekarzy. Na Kon­
gresie chcemy bowiem wystąpić z 
pewnymi koncepcjami dotyczącymi 
przyszłości.

Już obecnie, na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń, zarysowują

„...To już nasz dzień dzisiejszy. I u „Cegielskiego”, stawiającego 
kolosy w postaci silników okrętowych „Sulzera" czy „Burmeistra”...”

Fot. — S. Wiktor

wsze do odbudowy i urucho­
mienia produkcji przystąpiły 
właśnie Zakłady „H. Cegiel­
ski”. Było to 12 lutego. Jeszcze 
w tym samym miesiącu załoga 
HCP wyprodukowała pierwsze 
trzy parowozy.

Tak się zaczęło. A śladami 
„cegielszczaków” wnet poszli 
inni. Latem 1945 roku Wydział 
Przemysłowy Komitetu Woje­
wódzkiego PPR mógł już 
stwierdzić w swym sprawozda­
niu:

„Wydajność przemysłu normuje 
się. Wydajność pracy w poszcze­
gólnych zakładach przemysło­
wych stale wzrasta. Stale powięk­
sza się liczba przedsiębiorstw, 
które osiągnęły 100 procent pro­
dukcji w stosunku do okresu 
przedwojennego.”

„Cegielski” notował nawet 
przekroczenia. Oto w grudniu 
omawianego roku załoga zmon 
towała 9 zamiast planowanych 
5 parowozów, nie mówiąc o wy 
sokiej bardzo produkcji innych 
wyrobów. Gwałtowny skok ilu 
struje doskonale inny przy­
kład: produkcja mocy energe­
tycznej. Tylko w okresie 9 mie 
sięcy 1946 roku elektrownia 
wyprodukowała 76,4 min kWh, 
a zatem o 160 procent więcej 
niż w analogicznym okresie 
1938 r. Ogólny bilans drugiego 
roku po wyzwoleniu zamknął 
się w całym przemyśle po­
znańskim wartością 4 mld zł, 
a w gospodarce uspołecznionej 
miasta notowano już ponad 
30 000 zatrudnionych. A więc 
zaledwie w niecałe dwa lata 
po wyzwoleniu miasta została 
przekreślona teza o wielu dzie 
siątkach lat, potrzebnych do 
odbudowy zniszczeń.

Od 4 do 25 mld zł
Ostatecznie wszyscy wiemy, 

że okres odbudowy tego co naj 
bardziej miastu było potrzeb­
ne trwał około trzech lat. Dal 
szy etap to już nieustająca do 
dzisiaj rozbudowa bazy prze­
mysłowej, modernizacja prze­
starzałych zakładów, wreszcie 
przejście w szeregu branżach 
na pełniejszą mechanizację i 
automatyzację procesów pro­

dukcyjnych. To już nasz 
dzień dzisiejszy. I u „Ce­
gielskiego”, stawiającego kolo 
sy w postaci silników okręto­
wych „Sulzera” czy „Burmei­
stra”, i w Zakładach „Amino”, 
dających dla kraju i również 
na eksport doskonałe zupy bły 
skawiczne w proszku. Celowo 
zestawiam te dwa zakłady. Bo 
przy obecnej liczbie ponad 
92 000 zatrudnionych tylko w 
przemyśle i wartości produkcji 
sięgającej w ub. roku prawie 
25 mld zł — najbardziej wybi 
ja się wszechstronność poznań 
skiej bazy przemysłowej i jej 
dynamiczny rozwój.

Tym, których w owym wyjścio­
wym okresie powojennym nie by­
ło na świecie. bądź wyrastali do­
piero z kusych porteczek. dla łat­
wości dokonania porównań wypa 
da przytoczyć, że niemal przed 
wojną, w 1938 roku, przemysł Po­
znania zatrudniał niecałe 25 000 
osób, a liczba pracujących w la­
tach 1931—38 wzrosła w przemyśle 
o niecałe 5 000 pracowników. Albo 
inne porównanie. W okresie 1929— 
1934. kiedy sroźył się kryzys go­
spodarczy. Poznań — w aspekcie 
uprzemysłowienia — zajmował 9 
miejsce w grupie 12 miast kraju 
o liczbie ponad 100 000 mieszkań­
ców. choć sam co do liczby ludno 
ści znajdował się na 4 miejscu.

Ponad sześciokrotny wzrost 
wartości produkcji w okresie 
niepełnego, jednego ćwierćwie 
cza nie byłby możliwy, gdyby 
nie postawa klasy robotniczej, 
postawa ogółu ludzi pracy. 
Można i trzeba mówić o mo­
dernizacji, mechanizacji i in­
nych atrybutach postępu, lecz 
■przede wszystkim liczy się 
ludzki wysiłek — i ten fizycz 
ny, i ten umysłowy. W sumie 
składają się one na wyniki i 
osiągnięcia, z których przecież 
wszyscy możemy być dumni. I 
ci, którzy przeszli na zasłużoną 
emeryturę, a stawiali podwali­
ny dnia dzisiejszego, i ci, któ­
rzy teraz wytwarzają silniki 
okrętowe, maszyny rolnicze, 
opony, łożyska, baterie, środki 
spożywcze, czy obuwie, wresz­
cie także ci, którzy jeszcze cho 
dzą do szkoły, a niebawem 
przy maszynach i rysownicach 
zastąpią obecne pokolenie.

EUGENIUSZ COFTA

Nie opodal Wołgi nad rze­
ką Kazanką rozłożyło 
się malowniczo miasto 

Kazań, stolica Tatarskiej Re­
publiki Radzieckiej, gdzie w 
tamtejszym uniwersytecie, jed 
nym z najstarszych w Kraju 
Rad (założony w 1804 r.), roz 
poczęła się wielka droga Wło 
dzimierza Uljanowa (Lenina) 
— droga do rewolucji.

Wołodia Uljanow miał nie­
wiele ponad 17 lat, gdy zgłosił 
się na wydział prawny. Przed 
łożył w dziekanacie świadect­
wo dojrzałości, na którym ze 
wszystkich przedmiotów były 
piątki, jedynie z logiki miał 
czwórkę, akurat z przedmio­
tu, w którym później celował 
w walce z przeciwnikami po­
litycznymi. Dziekan wydziału 
prawa zwrócił na to uwagę i 
spojrzał pytająco na kandyda 
ta. Dlaczego? W gimnazjum 
symbirskim, gdzie uczył się 
Uljanow, logikę wykładał dy­
rektor tej szkoły, Kiereński 
(ojciec Aleksandra Kiereńskie 
go, który uciekł z Pałacu Zi­
mowego w Petrogradzie 25 
października 1917 roku). Dy­
rektor uważał, że tylko on je 
den zna logikę na piątkę i dla 
tego nikt nie może się z nim 
równać. Byłoby to bowiem ob 
niżeniem jego autorytetu. Zda 
wał sobie jednak sprawę, że 
czyni to wbrew istocie rzeczy. 
W dokumentach szkolnych te­
go gimnazjum znalazła sie opi 
nia dyrektora o uczniu Woło- 
dii Uljanowie:

„... Bardzo utalentowany, zaw­
sze pilny i systematyczny W. Ul­
janow we wszystkich klasach był 
prymusem i otrzymał złoty me­
dal jako najgodniejszy za sukce­
sy w nauce i zachowaniu się”.

4 grudnia 1887 roku Wło­
dzimierz Uljanow wziął czyn­
ny udział w rewolucyjnym wy 
stąpieniu studentów uniwersy 
tetu. W centralnym archiwum 
państwowym Rewolucji Paź­
dziernikowej zachował się list

Rawickie wzorce działania
Najpierw wizyta w Powia­

towym Domu Kultury, 
wytyczenie trasy małego 

rajdu po klubach wiejskich po­
wiatu. Chciałbym tutaj, mówię 
Stefanowi Skrzypkowi, kierów 
nikowi poradni pracy kultural 
no-oświatowej w Rawiczu, od 
wiedzić kilka klubów, poznać 
formy pracy, porozmawiać z 
członkami rad społecznych i go 
spodarzami klubów. Chcę po­
znać, o ile to jest w ogóle moż 
liwe w ciągu jednodniowego 
wypadu, doświadczenia rawic­
kie w pracy klubowej, tu na 
miejscu w Pedeku, no i oczywi 
ście przede wszystkim w tere­
nie. Wytyczamy trasę, skróco 
ną z konieczności do mini­
mum: mróz, śnieg, zaspy na lo 
kalnych drogach. Pozostają z 
długiej na początku listy tylko 
Szymanowo, Konary, Chojno 
Poznańskie.

Kluby wiejskie w rawickim — 
mówi Stefan Skrzypek — mają na 
ogół niezłą już bazę materialno- 
lokalową, wyposażone sa w książ­
ki, radia, telewizory, sprzęt spor 
towy. Okres wstępny, heroiczny, 
budowy przeważnie własnym 
sumptem w czynie społecznym lo­
kali dla wspólnego obcowania z 
kultura mają już poza sobą. Te­
raz trzeba przejść do następnego: 
wypełniania ich konkretnymi tre­
ściami, praca kulturalno-oświato­
wa na co dzień. Warunki ku temu 
są obecnie w Rawiczu całkiem do­
bre. Społeczna rola klubów jest 
tu po prostu na ogół doceniana. 
Działa na przykład specjalny ze­
spół .do spraw klubów wiejskich, 
w którego skład wchodzi i sekre­
tarz propagandy KP i przewodni­
czący ZP ZMW, a także przedsta­
wiciele kierownictwa powiatowe­
go Ruchu i PZGS-u, a wiec ludzie 
znani, odgrywający dużą role z ra 
cji swych funkcji w powiecie. A 
że działalność swą traktują serio

się dość wyraźnie niektóre zagadnie­
nia wymagające szerszego omówie­
nia. Pewną rolę w tych nowych, ro­
dzących się koncepcjach, odgrywa 
również przeprowadzana u nas w 
Polsce reforma studiów medycznych 
i zmiana struktury uczelni, z czym 
wiąże się m. in. tworzenie instytu­
tów i ściślejsze wiązanie akademii 
medycznych z praktyczną działalnoś­
cią służby zdrowia. W tych nowych 
kierunkach podejmowanych przez 
czołowe uczelnie europejskie, zwłasz­
cza skandynawskie, chodzi m. in. o 
maksymalne wykorzystanie istnieją­
cej bazy materialnej i potencjału 
ludzkiego poprzez włączenie całego 
personelu służby zdrowia do pracy 
zespołowej, gwarantującej pełniej­
sze i lepsze wyniki. W tym celu co­
raz wyraźniej rysuje się idea ścisłej 
synchronizacji nauki średniego per­
sonelu medycznego z programem 
szkolenia lekarzy.

Drugie zagadnienie — to wiązanie 
działalności uczelni medycznych z 
pracą placówek służby zdrowia. Cho­
dzi tu zarówno o bardziej praktyczne 
kształcenie kadr lekarskich, jak i 
udzielanie pomocy fachowej przez 
wysokiej klasy specjalistów pacjen­
tom z lecznictwa ogólnego. Tenden­
cje te szczególnie widoczne są w aka­
demiach medycznych w Szwecji i 
Finlandii. W Szwecji np. zarysowuje 
się coraz wyraźniej dążność do ukie­
runkowywania badawczego uczelni 
lekarskich w wybranych dziedzinach.

Trzeba powiedzieć — stwierdza na 
zakończenie prof. Oszacki — iż wiele 
z tych nowoczesnych zamierzeń 
wprowadzamy w życie w naszych 
uczelniach lekarskich. Stąd też nasze 
doświadczenia — jak myślę — mogą 
służyć innym uczelniom europejskim 
w poszukiwaniu nowych dróg roz­
woju.

DANUTA DRACHAL

Leninowskim szlakiem

Początek 
wielkiej drogi

kazańskiej mieszkanki Jeliza 
wiety Cariewskiej. Napisany 
był nazajutrz po tym wydarzę 
niu. Między innymi Cariew- 
skaja pisze:

„Przed zakończeniem wykładów 
studenci weszli do audytorium i 
powiedzieli: — Koledzy, kończcie, 
czas zbierać się w auli (...)

Studenci połączyli się na 
placu uniwersyteckim i ruszyli 
do auli (...) Żądali przyjścia pro­
fesorów i rektora. Na pytanie rek 
tora, czego chcą — odpowiedzieli 
petycją. Zażądali ponownego przy 
jęcia na uniwersytet niesprawied 
li wie wykluczonych kolegów, znie 
sienią inspekcji, zmiany regulami­
nów i tego, aby profesorowie pod 
pisali się razem z nimi pod pety 
cją (...) Tymczasem uniwersytet 
okrążyli kozacy i dwie kompanie 
żołnierzy. Rektor starał się uspo 
koić studentów, składając masę o- 
bietnic (które, rzecz jasna, nie zo 
stały dotrzymane), w tym rów­
nież — obietnicę wolnego wyjścia 
z uniwersytetu bez ingerencji in 
spekcji i policji.

Petycja studentów kazańskich 
rozpoczynała się od słów: „Zebra 
ło nas tu nic innego, tylko świa 
domość nieznośnych warunków, w 
których tkwi rosyjskie życie w 
ogóle i studenckie w szczególnoś­
ci, a także chęć zwrócenia uwagi 
społeczeństwa na te warunki...”

Studenci wiedzieli doskona­
le, czym grozi złożenie tego 
dokumentu. Włodzimierz Ulja 
now pozostawił swoją legity­
mację studencką i 5 grudnia 
złożył oświadczenie na piśmie 
o niemożliwości kontynuowa­
nia studiów w uniwersytecie. 
Z uniwersytetu kazańskiego 
usunięto 39 osób. Usuniętych

najlepiej świadczy fakt, iż komi­
sja rozpoczęła swą prace od skre­
ślenia z ewidencji kilku klubów — 
figurantów. chociaż każdemu po­
wiatowi, co tu ukrywać, zależy 
przecież na tym. aby jak najle­
piej wypaść właśnie w statystyce. 
W Rawiczu nie. Bardzo skrupulat 
nie, nawet z pewną dozą pedante­
rii. zbierano tu dane świadczące 
o działalności klubowej w ostatnim 
konkursie na najlepszy klub wiej 
ski. Wszystko trzeba tu było udo 
kumentować kroniką klubu, nic 
nie zostało zapisane na dobre sło­
wo. na okrągło.

Jeszcze więc tych kilka da­
nych statystycznych. W powie

__HASIiD:

Kluby
cie jest 26 klubów: 14 Ruchu i 
12 Gminnych Spółdzielni. Ile 
rzeczywiście działa, pytam się 
Stefana Skrzypka. Zastanawia 
się chwilę. Nie więcej niż po­
łowa.

Kiosk w klubie
Na początek wypad do Szy­

manowa. Niedaleko, tuż za 
Rawiczem. Tutejszy klub „Ru 
chu” jest najstarszy w powie­
cie, a podobno nawet i w ca­
łym województwie. Od niego 
to właśnie zaczęła się wielka 
kariera klubów wiejskich w 
Wielkopolsce. Lokal jedńoizbo 
wy, ale dość duży. W środku 
jak gdyby wydzielony z cało­
ści kiosk „Ruchu”. Klub skła­
da się tu, takie się przynaj­
mniej odnosi wrażenie, z 

z uniwersytetu wysyłano na 
wygnanie. Został aresztowany 
także Uljanow. Między nim 
a komisarzem policji wywią­
zał się taki dialog:

— Po co wszczynacie bunt, 
młody człowieku? — spytał 
komisarz policji — Przed wa­
mi przecież mur!
— Mur, ale zgniły — odpo­
wiedział młody Uljanow — 
Dotknij go tylko, a rozsypie 
się.

Od czasu, kiedy Lenin stu­
diował w uniwersytecie kazań 
skim, minęły 83 lata.

Ulica, przy której znajduje 
się uczelnia, otrzymała nazwę 
Lenina. W jednej z sal wykła 
dowych wydziału prawa jest 
małe muzeum leninowskie.- 
Wszystko w nim przypomina 
dawne lata studiów Lenina. 
Salę odwiedzają liczne wy­
cieczki z całego Kraju Rad, 
słuchając opowiadań o począt 
kach wielkiej drogi do rewolu 
cji Włodzimierza Lenina.

Dzisiejszy uniwersytet ka­
zański żyje pełnią życia iwier 
ny jest nakazom leninowskim. 
Jednym ze świadectw tego są 
„kolokwia leninowskie”, które 
odbywają się we wszystkich 
organizacjach komsomolskich 
tego uniwersytetu. Uczelnia ka 
zańska jest dziś wielkim o- 
środkiem naukowym, w któ­
rym pracuje wielu wybitnych 
uczonych radzieckich.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ 

dwóch części. To, co wiąże się 
? handlem reprezentuje 
„Ruch”, a to co z działalnością 
kulturalno-oświatową — świe­
tlica finansowana przez gro­
madzką radę. W obu rolach 
sprzedawcy i działacza kultu­
ralnego występuje jednak ta 
sama osoba: Łucja Wolna. Go­
spodyni klubu pokazuje nam 
rysunki dzieci z zespołu pla­
stycznego, który sama zresztą 
prowadzi, świeczniki zainstalo 
wane na ścianach, a wykonane 
także przez młodzież z klubo­
wego kółka zainteresowań. 
Działa tu także zespół tanecz­
no-muzyczny, właśnie na Syl-: 
westra przygrywał on na klu­
bowej zabawie młodzieżowej.- 
Dawniej był jeszcze zespół 
teatralny, ale się rozleciał, za 
blisko po prostu, dodaje ktoś, 
Szymanów jest miasta. Gospo­
dyni pracuje od niedawna, ale 
większości stałych imprez sa­
ma patronuje. Prowadzi też bi 
bliotekę na miejscu. Czy to (to 
brze, że niemal wszystkie obo­
wiązki klubowe spadają tu na 
jedną osobę — na gospodynię 
klubu? Oto pierwsze z wielu 
pytań, jakie nasuwają się na 
marginesie dziennikarskiego 
mini rajdu po klubach.

Pasje społecznikowskie 
do wykorzystania

Konary. To już nie tylko 
klub, ale i wiejski dom kultu­
ry. Duży murowany budynek, 
w nim imponująca sala wido­
wiskowa, do której często i za 
wodowy teatr zagląda. Prze­
stronne pomieszczenia bibliote 
ki z 11 000 tomów, świetlica 
klubowa Gminnej Spółdzielni. 
Program działalności jest tu 
szeroki, na pewno ambitny, 
chociaż może nie całkiem jesz 
cze uterenowiony, to znaczy 
może nie w pełni jeszcze zwią 
zany z konkretnymi zamówie­
niami mieszkańców. Rozma­
wiam o działalności klubu z 
przewodniczącym społecznej 
rady klubu Janem Kiepulem, z 
bibliotekarką Felicją Zenker, z 
sekretarzem rady klubu Kazi­
mierzem Kasperczakiem.
Role są tu wyraźnie podzielone. 
Jan Kiepul, rolnik z zawodu — 
mówi o remoncie domu kultury, 
o nakładach finansowych, o pra­
cach w czynie społecznym na
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Potężnym wrogiem 
marynarzy pracują­
cych zwłaszcza na 
niewielkich jednost­
kach jest oblodze­
nie. Na pilotówce, 
która odbyła po­
dróż z Władysławo­
wa do Gdyni, lodo­
we sople okleiły do­
słownie każdą część 
pokładu.

Fot. — Uklejewski

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Izydor Koliński — „Ludowe lot­
nictwo polskie 1343—1945”. Wydaw 
nictwo MON, str. 449, zł 35 .

Czesław Rajca — „Ruch oporu 
chłopskiego w Królestwie Polskim 
w latach 1815—1864”. Ludowa Spół 
dzielnia Wydawnicza, str. 384, zł 
32.

Adam Bartoszewski. Wiesław Go 
mulski — „Żołnierze w poczto­
wych mundurach”. Wydawnictwo 
Morskie, str. 87, zł 10.

„Roczniki dziejów ruchu ludo­
wego”. Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza, str. 384, zł 30.

Włodzimierz Kowalski — „Ostat 
nia bitwa generała Kleeberga”. 
Wydawnictwo Lubelskie, str. 151, 
zł 8.

LITERATURA PIĘKNA

Józef Ignacy Kraszewski — „Ro 
boty i prace”. Wydawnictwo Lite­
rackie, str. 314. zł 23.

Wojciech Zukrowski — „Z kra­
ju milczenia”. Czytelnik, str. 366, 
zł 10.

Barbara Nawrocka — ..Powszed­
ni dzień dramatu”. Czytelnik, str. 
182, zł 15.

Olgierd Budrewicz — ..Zobaczyć, 
znaczy uwierzyć”. Iskry, str. 324, 
zł 30.

Danuta Bieńkowska — „Opowie­
ści z paragrafem”. Wydawnictwo 
Łódzkie, st. 170, zł 10.

„Czas, w którym żyjemy” (plon 
konkursu ..Czółenka tkackiego”). 
Wydawnictwo Łódzkie, str. 268, zł 
13.

„Noce bez snu” (powieść i opo­
wiadania pisarzy rumuńskich). Wy 
dawnictwo MON, str. 466. zł 30.

Mesa Selimovic — „Derwisz i 
śmierć”. Państwowy Instytut Wy 
dawniczy, str. 433, zł 30.

Gustaw Flaubert — „Pani Bova- 
ry”. Państwowy Instytut Wydaw­
niczy. str. 387, zł 15.

Aleksander Abramów. Siergiej 
Abramów — „Jeźdźcy znikąd”. 
Iskry, str. 279, zł 12.

Theo Fleischman — „Zbieg z 
Wyspy Świętej Heleny”. Państwo 
wy Instytut Wydawniczy, str. 168, 
zł 14 (w prenumeracie KIK zł 12).

Endre Fejes — „Fryga czyli czło 
wiek, któremu sie udało”. Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy, str. 
190, zł 10.

Richard Wright — „Syn swego 
kraju”. Państwowy Instytut Wy­
dawniczy. str. 461. zł 35.

Paweł Szestakow — „Labirynt”. 
Iskry, str. 174, zł 16.

FILM

Wielka batalistyka
„JARZĘBIŃA CZERWONA” — 

film produkcji polskiej. Scena­
riusz (na motywach powieści 
„Frontowe drogi” Waldemara Ko­
towicza): Waldemar Kotowicz oraz 
Ewa i Czesław Petelscy. Reżyseria: 
Ewa i Czesław Petelscy. Zdjęcia: 
Krzysztof Winiewicz. Wykonawcy: 
Kotarski — Andrzej Kopiczyński, 
chorąży Kręćki — Władysław Ko­
walski, Gorczyński — Andrzej Ła­
picki, sanitariuszka Wanda — Wie 
sława Niemyska, major — Iwan 
Pieriewierziew, po-r. Marczyński 
— Andrzej Antkowiak, kapral Pó- 
darzyn — Wacław Kowalski, sier­
żant Kojtycz — Zdzisław Makla- 
kiewicz plut. Bratkowski — Ste­
fan Friedman, sierżant Kamiej- 
szuk — Ludwik Pak i inni. Nagro­
da I stopnia Ministra Obrony Na­
rodowej za rok 1969.

Dwa nurty naszej kinemato­
grafii odnoszą od lat nie­
zmiennie sukcesy: filmy 

historyczno-kostiumowe oraz dra­
maty wojenne. Ten drugi nurt jest 
starszy, reprezentuje dojrzalsze 
doświadczenia, a niemniej dużo 
sukcesów. Można właściwie po­
wiedzieć, że w filmie wojennym 
nie notujemy drastycznych upad-

Zima, na morzu

Paragraf i życie

Pierwszeństwo 
inwalidy ?

W związku z przygotowa­
niami do opracowania 
nowego kodeksu pracy 

warto zapoznać się z proble­
mem, którego dotychczasowe 
rozwiązanie może budzić uza­
sadnione wątpliwości.

Sztygar zmianowy Henryk 
T. uległ wypadkowi przy pra­
cy. Odpowiedzialność za to ob 
ciążała kopalnię, która dopuś 
ciła się naruszenia przepisów 
bhp. Po 9-miesięcznym pobie 
raniu zasiłku chorobowego 
Henryk T. został uznany za in 
walidę III grupy. Dalsze inten 
sywne leczenie przyniosło jed 
nak pomyślne rezultaty — po 
niespełna 2 latach od daty wy 
padku stwierdzono urzędowo, 
że Henryk T. jest ponownie 
zdolny do wykonywania zawo 
du sztygara.

Niestety, kopalnia zaoferowała 
mu jedynie stanowisko pracowni 
ka fizycznego. Henryk T. propozy 
cji tej nie przyjął i wystąpił do 
sądu z pozwem o wypłacenie mu 
przez kopalnię odpowiedniej ren­
ty. Sąd I instancji, w oparciu o 
uzyskane dawniej zarobki, zasą­
dził na jego rzecz rentę w wyso­
kości ok. 3.900 zł miesięcznie. W 
związku ze skargą rewizyjną ko­
palni wyłoniły się jednak wątpli­
wości co do podstaw prawnych 
tej decyzji.

Na rozprawie w Sądzie Najwyż­
szym ustalono, że uprawnienia 
Henryka T. opierają się na przepi 
sach dekretu o ograniczeniu dopu 
szczalności rozwiązywania umów 
o pracę i zabezpieczeniu ciągłości 
pracy. Przepisy te ustalają, że 
pracownik zwolniony na skutek 
wypadku przy pracy „korzysta po 
ustaniu przyczyn zwolnienia z 
przywileju pierwszeństwa do za­
trudnienia w dotychczasowym zak 
ładzie pracy”.

ków, cała produkcja ma poziom 
co najmniej średni, a sporo jest 
filmów wybitnych. Jakoś ta tema­
tyka leży naszym filmowcom. Mo­
że dlatego, iż pokolenie współ­
czesnych reżyserów, jak zresztą 
i aktorów, to przeważnie ludzie 
znający z autopsji grozę wojny, 
ludzie nieomylnie odnajdujący w 
pamięci szczegóły wojennych re­
aliów, unikający więc z powodze­
niem tego wszystkiego, co obraz 
wojny mogłoby zafałszować.

Ale skądinąd wiemy, że nie­
którzy tworzyli znakomite i praw­
dziwe dzieła o sprawach, z któ­
rymi w życiu nigdy się nie zet­
knęli. Gdziekolwiek jednak szuka 
libyśmy przyczyn powodzenia fakt 
pozostaje faktem — mamy dobre 
filmy wojenne, „Jarzębina czer­
wona" jest potwierdzeniem sukce 
sów tego nurtu naszej kinemato­
grafii.

„Jarzębina” pokazuje wojnę w 
całej jej grozie i okropności. O- 
powiada o walkach o Kołobrzeg. 
Polskie jednostki zajmują się 
właśnie oczyszczaniem terenów 
wokół miasta, poczem przystępu­
ją do szturmu na port zamienio­
ny w twierdzę. My, widzowie, to­
warzyszymy kompanii noszącej 
kryptonim „Jarzębina”, poznaje-

Ale czy przepis ten upraw­
nia pracownika do żądania — 
w razie nieprzyjęcia go do 
pracy — odszkodowania?

Sąd Najwyższy odpowiedział na 
to pytanie negatywnie. Cytowany 
przez nas przepis jest — według 
orzeczenia Sądu Najwyższego — 
normą pozbawioną sankcji, z któ 
rej ustawodawca świadomie zre­
zygnował. Ma on charakter inst- 
rukcyjny i zalecający — stanowi 
wyraz zasad współżycia społeczne 
go, które powinny być przestrzega 
ne przez kierowników zakładów 
pracy. Norma ta nie daje jednak 
pracownikowi prawa żądania po 
nownego zatrudnienia i odszkodo 
wania w razie nieprzyjęcia go do 
pracy. Wynika to — według oceny 
Sądu Najwyższego — m. in. z nie 
precyzyjności tego przepisu. Nie 
mówi on bowiem o terminie, w 
jakim pracownik powinien się po 
nownie zgłosić do pracy po pow­
rocie do zdrowia, nie określa, 
czy powracający do pracy ma 
pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi starającymi się, czy też 
tylko przed kandydatami o analo 
gicznych kwalifikacjach, stażu 
itp. Z treści przepisu nie wynika 
również, czy nowe zatrudnienie 
ma być dokonane na poprzednich 
warunkach.

Wątpliwości te są oczywiste. 
Z drugiej jednak strony trze­
ba — wydaje się — podjąć de 
cyzję czy przepis ten, ustalają 
cy uprawnienia pracownika, 
powinien przewidywać rów­
nież konkretne obowiązki zak 
ładu pracy i odpowiedzialność 
za ich wykonanie. Jeżeli mieli 
byśmy traktować go tylko ja­
ko zalecenie, to należałoby 
wyłączyć go z dokumentów 
określających wiążące normy 
prawne i zachować wyłącznie 
w sferze instrukcji, zaleceń 
czy wytycznych.

JAN WOLSKI

my dowódców, niektórych pod­
oficerów i szeregowych, i to nie 
tylko od strony ich sprawności 
bojowej, lecz także od strony ma 
rżeń więżących się z bliskim za­
kończeniem wojny, z nadziejami, 
jakie im ten koniec rysuje.

Przede wszystkim jednak pozna 
jemy smak walki, oglądamy ba- 
talistykę w wydaniu tak okrutnym, 
a jednocześnie wspaniałym, jakie 
go jeszcze nie wydała nasza ki­
nematografia. Nigdy jeszcze nasz 
żołnierz na filmie nie był tak u- 
taplany w błocie i brudzie, ni­
gdy nie waliła się nań taka la­
wina ognia, nigdy nie było , mu 
tak ciężko. Petelscy chcieli u- 
zmysłowić nam znój żołnierza w 
bi-twie, pokazać, w jakich warun- MIECZYSŁAW SKĄPSKI

„NOP" znaczy nowoczesność
Z doświadczeń naszych sąsiadów |

Mówi się — i słuszjiie — dziedzinie organizacji i zarzą- 
że w dzisiejszych cza­
sach nauka stała się po-

tężną siłą produkcyjną. Pod 
tym hasłowym sformułowa- 
niem rozumiemy zazwyczaj
to, iż uczeni dają nam co­
raz nowe wynalazki, ułatwiają 
ce nasze i życie i podnoszące 
poziom gospodarki, że powsta- 
ją nowe technologie, opraco­
wane z naukową precyzją — 
a więc wydajne i oszczędne...

Potęga nauki jako siły pro­
dukcyjnej zbyt rzadko jednak 
kojarzy się nam chyba z 
„mędrca szkiełkiem i okiem” 
zastosowanymi do badania sa­
mego procesu produkcyjnego, 
pracy ludzkiej. A tymczasem 
teoria naukowej organizacji 
pracy (NOP) — bo o nią tu cho 
dzi — ma przed sobą ogromne 
perspektywy.

Fakt ten dobrze zrozumieli 
nasi sąsiedzi. 
Radzieckim 

W Związku 
problematyka

„NOP” — naukowej organiza­
cji pracy — podjęta została z 
rozmachem wręcz niebywałym 
i przyniosła państwu poważne 
osiągnięcia już obecnie, na eta­
pie pierwszego ataku nauki na 
złożone sprawy procesów pro­
dukcyjnych.

Służby 
organizatorskie

Atak ów zaczął się w grud­
niu 1966 roku od specjalnej 
uchwały KC KPZR i Rady Mi­
nistrów ZSRR. W pół roku 
później odbyła się w Moskwie 
wszechzwiązkowa narada w 
sprawie organizacji pracy i za­
rządzania — i wreszcie Komi­
tet Pracy i Płacy w porozumie 
niu z resortami wydał szereg

wykonawczych.dyrektyw
Wszystko to zostało poprze­
dzone poważnymi badaniami 
naukowymi Centralnego Insty 
tutu Pracy oraz Wszechzwiąz-
kowego 
Pracy i 
cją.

Centrum Organizacji
Zarządzania Produk-

się na skalę masowąZaczęła
praca nad realizacją dyrektyw. 
Nie ulega wątpliwości, że podsta­
wowym jej kierunkiem jest two­
rzenie służb organizatorskich w 
przedsiębiorstwach. Służba taka to 
najczęściej specjalna komórka, 
podległa bezpośrednio naczelnemu 
dyrektorowi. Pracują w niej fa­
chowcy najróżniejszych często spe 
cjalności — np. w Fabryce Wago­
nów w Rydze: lekarz-fizjolog, 
pedagog-psycholog, artysta pla­
styk, technicy, inżynierowie, 
programiści maszyn matematycz­
nych itp. Łączna liczba zatrudnio­
nych w takiej komórce jest bar­
dzo różna i zależy głównie od licz­
by wszystkich pracowników zakła 
du. Normy etatowe w przemyśle 
obrabiarkowym ustalaja np., że 
komórki NOP w zakładach za­
trudniających do 600 pracowników 
składają się z 1 osoby, zaś powy­
żej 4 tys. — już aż z 20 osób!

Zadania komórek NOP są 
bardzo rozległe. Obejmują one 
m. in. koordynację wszystkich 
działań w przedsiębiorstwie w

kach walczono, jakie przeszkody 
pokonywano, jak to jest, gdy z 
nieba pada autentyczny deszcz 
żelaza. To im się znakomicie uda 
lo. Jesteśmy przekonani. Wiemy. 
To było straszne. Ale tym więk­
sza chwała tym, którzy przez to 
przeszli zwycięsko.

Trudno w takich warunkach 
skupić się na zarysowaniu sylwe­
tek poszczególnych bohaterów. 
Bohaterem jest masa żołnierska. 
Oczywiście, rysują się i indywidu­
alności. Sympatycznie prezentują 
bohaterów Kopiczyński i Kowal­
ski, Łapicki i Antkowiak, a także 
inni. Ale czujemy, że to nie tyl­
ko ich sprawa, lecz także wszyst­
kich innych — bezimiennych. 

dzania, prowadzenie badań, 
metod pracy, bezpośrednie 
opracowywanie i realizację pla 
nów NOP, obliczanie efektów 
ekonomicznych przedsięwzięć 
organizacyjnych, badanie nie­
wykorzystanego czasu pracy i 
tak dalej. Że zaś praca komór­
ki NOP może dać znakomite 
rezultaty — świadczy choćby 
przykład Fabryki Łożysk Kul­
kowych z Moskwy, która dzię­
ki samym posunięciom orga­
nizacyjnym zwiększyła 2,5- 
krotnie swą i tak ogromną pro 
dukcję, eksportowaną do 50 
państw — przy niezmienieniu 
stanu zatrudnienia ani o jed­
nego pracownika!

NOP sięga w masy
Należy przypuszczać, że re­

zultaty akcji wdrażania metod 
naukowej organizacji byłyby 
znacznie mniejsze, gdyby ogra­
niczono ją tylko do powołania 
jeszcze jednej komórki w za­
kładzie. W ZSRR nie zrobiono 
jednak tego błędu. Do udziału 
w pracach organizatorskich i 
w badaniach wciągnięto szero­
ki aktyw społeczny, tworząc 
rady NOP, zespoły społeczne, 
brygady normowania pracy i 
analiz ekonomicznych. W ich 
skład wchodzą nie tylko eko­
nomiści i personel inżynieryj­
no-techniczny, ale również mi­
strzowie i zwykli robotnicy.

Na marginesie tego wyjścia 
z problematyką naukowej or­
ganizacji do najszerszych mas 
pracowników warto podkreślić 
jedną z najnowszych inicja­
tyw w tym względzie: szkoły 
NOP dla robotników różnej 
specjalności, które po raz pierw 
szy powołano do działania w 
Swierdłowskiej Fabryce Na­
rzędzi.

Przykładowy program nauczania 
w takiej szkole przewiduje 30 go 
dżin zajęć, w tym 18 poświęco­
nych na teorię. Wykłada się tu 
istotę naukowej organizacji pracy 
w ogóle, organizację na wydzia­
le fabryki i na pojedynczym sta 
nowisku roboczym, prawo pracy 
i zagadnienia dyscypliny pracy, 
zapoznaje się robotnika z podsta 
wami analizy psychofizjologicznej 
i ekonomicznej procesów pracy, 
analizuje nakłady pracy przy 
poszczególnych operacjach itp. 
Już w ciągu krótkiego czasu po 
objęciu załogi takim szkoleniem, 
uzyskano poważne efekty — i tak

Rawickie
wzorce działania
Dokończenie ze str. 3

rzecz klubu. Felicja Zenker i Ka­
zimierz Kasperczak o treściach 
pracy klubowej, o programie. Spo 
łeczna rada klubu powstała tu na 
innych nieco zasadach niż gdzie­
indziej. I dodajmy — bardziej sen­
sownie pomyślanych. Nie w opar­
ciu o klucz, o reprezentację wszy­
stkich instytucji działających na 
wsi, lecz o grono hobbystów pra­
cy kulturalnej i społecznej. Pasje 
społecznikowskie reprezentuje tu 
rolnik Jan Kiepul, pasje kultural­
ne pozostali członkowie rady. Fe­
licja Zenker mówi o ostatnich 
imprezach w domu kultury i w 
klubie. W grudniu odbyła się wy­
stawa teatralna. Napisano do 
wszystkich teatrów w Polsce z 
prośbą o materiały: programy, afi 
sze, plakaty. Zebrano ogromny 
materiał ilustracyjny, powstała 
duża wystawa o teatrze w 25-leciu 
PRL. Przy klubie jest zespół pra­
sowy. Zbiera on wycinki z gazet, 
gromadzi coś w rodzaju archiwum 
prasowego, przyznam się jednak, 
że niedość jasno zrozumiałem w 
jaki sposób jest ono wykorzysty­
wane. Na miejscu działa kółko 
plastyczne i czytelnicze, działa też 
koło Związku Teatrów Amator­
skich, grupując jednak nie wyko­
nawców, ale miłośników teatru. 
Jest też zespół muzyczny. We wsi 
działa chór „Halina” jeden z nie­
licznych wiejskich chórów ama­
torskich w województwie. Na Syl­
westra, wtrąca się do rozmowy 
Jan Kiepul, zrobiliśmy zabawę. Za 
pieniądze, które z niej pozostały 
zorganizowaliśmy choinkę dla dzie 
ci z prezentami.

Tutaj mamy więc do czynie­
nia z innym modelem klubu i 
w ogóle działalności kultural­
nej. Tutaj rada społeczna po 
prostu bięrże na siebie wszyst­
kie obowiązki, działa. Na mar­
ginesie wizyty w Konarach na 
suwa się jedna uwaga. Kluby 
„Rolnika” są w lepszej sytua­
cji niż „Ruchu”. Są bardziej 
uterenowione, mogą liczyć na 
pomoc na miejscu swego me­
cenasa — Gminnej Spółdzielni. 
Ale z drugiej strony w klubach 
GS ęh.ociaź jest tu i kawa i są 
książki — brakuje prasy. Dła- 

np. wydajność pracy tokaray 
zwiększyła się o 12 proc, a ilość 
braków spadła blisko o połowę.

Oficerowie organizacji
Oczywiście, prócz wymie­

nionych poczynań praktycz-
nych w zakładach pracy trze 

pomyśleć oba było jeszcze 
kompleksowym kształceniu 

kwalifikowa-kadry wysoko
nych fachowców — organizato 
rów. Zajęły się tym radziec­
kie wyższe uczelnie, przede 
wszystkim — rzecz jasna — 
ekonomiczne i techniczne. Na 
przykład w Leningradzkim In 
stytucie Finansowo-Ekonomicz 
nym powołano do życia Wy­
dział Ekonomiki i Naukowej 
Organizacji Pracy, który aktu 
alnie kształci ponad 200 przy 
szłych „oficerów organizacji”. 
Studia trwają 5 lat i kończą 
się 6-miesięczną praktyką od­
bywaną w zakładzie przemy­
słowym, gdzie student przygo 
towuje pracę dyplomową. Pr a 
ca ta — warto na to zwrócić 
uwagę — musi znaleźć zasto- 
sowanie w

Kształcenie 
— nawiasem 
przy użyciu 
metodyki, z

owym zakładzie!
kadry kierowniczej 

mówiąc, prowadzone 
najnowocześniejszej 

zastosowaniem np.
obejmujegier przemysłowych

również już zatrudnionych na 
wyższych stanowiskach w prze­
myśle. Wprawdzie jeszcze nie 
wszystkich, ale plany są obliczo­
ne z właściwym Związkowi Ra­
dzieckiemu rozmachem i w zasa­
dzie niedługo nie będzie kierow­
nika bez specjalnego, naukowego 
przygotowania. Wciąga się do pra 
cy telewizję, tematyką organizacji 
i zarządzania zajmują się syste­
matycznie organizacje partyjne. 
Uderza w tym wszystkim maso­
wość i kompleksowość podjętych 
działań, niesłychanie poważne po 
dejście ludizi i przemyślenie akcji 
aż do najdrobniejszych szczegó­
łów.

Nasi polscy specjaliści byli 
niegdyś pionierami nauki oor 
ganizacji pracy. Dziś zarówno 
nasza teoria jak i praktyka zo 
stały nieco w tyle za sąsiada 
mi — tak ZSRR, jak i NRD. 
Warto, abyśmy realizując u- 
chwały IV Plenum KC PZPR 
postarali się nadrobić ten dy­
stans możliwie szybko. Przy­
kład ZSRR wskazuje, iż rzecz 
jest możliwa do przeprowadzę 
nia i daje godne uwagi rezed 
taty.

BOGDAN MIS

czego? Przecież obie zaintere­
sowane tą sprawą instytucje 
stale ze sobą współpracują, a 
więc nic trudniejszego jak do­
gadać się, dać także prasę.

Egzamin z pomysłowości
Chojno Poznańskie, łądna za 

gospodarowana wieś. Klub Roi 
nika mieści się w Domu Stra­
żaka. Dom duży, także z salą 
widowiskową, holem ping­
pongowym i klubem. W sali 
widowiskowej resztki dekora­
cji z zabawy i już przy­
gotowania do nowej. W tej sa­
li odbyła się też w czasie świąt 
premiera własnego zespołu sa- 
tyryczno-estradowego. Rozma­
wiam z jedną z aktorek tego 
programu — Marią Góral. Na 
scenie grała rolę prezesa gmin 
nej spółdzielni. Jest gospody­
nią klubu. Zespoły estradowe, 
mówi, mamy dwa. Jeden nasz 
— Koła Gospodyń Wiejskich, 
drugi młodzieżowy. Ale tak w 
ogóle, to ten klub stoi sportem: 
ping-pongiem, siatkówką, pił­
ką nożną.

Pora zreasumować wrażenia. 
Są one oczywiście niepełne 
zgoła wycinkowe. Trzy kluby i 
właściwie trzy różne modele 
prący klubowej. To dobrze. 
Nic bardziej nie mogłoby chy­
ba zaszkodzić im niż jedno­
znaczne, schematyczne profi­
lowanie ich odgórnie. Praca w 
klubie — iw tym jej cały 
sens — to wyzwalanie inicja­
tyw mieszkańców do wspólnej 
zabawy i tworzenia zrębów źy 
cia towarzyskiego i kultural­
nego na nowych zasadach 
właśnie klubowych. A na dzi- 

egzamin z pomysło-siaj
wości i inicjatyw dla społecz­
nych rad klubowych

JAN PAWLICKI
4 GLOS WIELKOPOLSKI AB
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Sympozjon Biometeoroiogii Sportu Rajd Monte Carlo

Praca e Nauka
Pomoc domowa na 3 go­
dziny dziennie do starszej 
osoby potrzebna. Telefon 
337-09, od godz. 16—18.

Nauka na usługach kultury fizycznej
W Pałacu Górków, rozpoczyna się dzisiaj III Krajowy Sympozjon 

Biometeoroiogii Sportu zorganizowany przez Wyższą Szkołę Wy­
chowania Fizycznego w Poznaniu, przy współudziale Oddziału Poz­
nańskiego Polskiego Towarzystwa Geofizycznego oraz Komisji Bio­
logicznych Podstaw Kultury Fizycznej Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk.

PKS przed 
Domem Technika

Bukiety, wiązanki, wień­
ce — fachowiec przyjmie 
posadę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16768g.

Biometeorologia sportu stanowi 
oryginalny przedmiot badawczy 
wprowadzońy do nauki o kultu­
rze fizycznej i turystyce przez 
Pracownię Biometeoroiogii Sportu 
WSWF w Poznaniu, jedyną tego 
rodzaju placówkę w skali świato 
wej.

Badania w tym zakresie nabiera 
ją szczególnego znaczenia dla 
praktyki w związku z organizowa 
niem wielkich międzynarodowych 
imprez sportowych, w różnych wa 
runkach geograficznych, czego 
przykładem były ostatnie igrzyska

olimpijskie w Meksyku, a dal­
szych dostarczają obecne mistrzo­
stwa świata, także w Meksyku 
Oraz zimowe igrzyska olimpijskie 
w Sapporo w Japonii.

Pracownią Biometeoroiogii Spor 
tu poznańskiej WSWF kieruje 
doc. dr hab. inż. Jerzy Bogucki.

Przykładem zainteresowania

PZB rozpatrywał
sprawę

Osiaka i Krepsa
W środę na posiedzeniu zarządu

PZB m. in. rozpatrywana 
sprawa zawodników Lucjana 
sa (KS Turów Bogatynia) 
Piotra Osiaka (Lublinianka).

była 
Krep 
oraz 
Obaj

ci bokserzy zostali przez władze 
pięściarskie zawieszeni w pra­
wach Zawodniczych po powrocie 
z meczu bokserskiego ze Szwecją 
który rozegrany został 30 listopa­
da w Sztokholmie. Zarząd PZB 
wydał w tej sprawie komunikat 
następującej treści:

„Prezydium Zarządu PZB po za 
poznaniu się ze sprawozdaniem 
Komisji Dyscyplinarnej z przepro 
wadzonego dochodzenia w sprawie 
zarzutów popełnienia kradzieży w 
<ednym z magazynów w Sztokhol­
mie postanowiło:
1. umorzyć postępowanie dyscyp­
linarne z braku dowodów winy 
w stosunku do Lucjana Krepsa za 
wodnika KS Turów Bogatynia, 
uchylając jednocześnie jego tym­
czasowe zawieszenie w prawach 
zawodnika:
2. w stosunku do zawodnika Pio­
tra Osiaka (Lublinianka) utrzymać 
zawieszenie i wydać orzeczenie 
dyscyplinarne dopiero po zakoń­
czeniu dochodzeń, prowadzonych 
przez prokuraturę wojskową”.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
Drugi dzień międzynarodowego 

turnieju koszykówki mężczyzn z 
okazji rocznicy wyzwolenia War 
szawy zainaueurowałó spotkanie
zesnołów Budapesztu Pragi.
Zwyciężyła Praga 77'75 <40'39).

W drugim meczu Warszawa TH
(AZS', 
100:75 
Tallin

wygrała z Amsterdamem 
(54:44) Faworyt turnieiu 
wygra* zdecydowanie 7

Warszawą II (Legia) — 97:82 (48:38).
I LIGA HOKEJA

ŁKS — Legia 8:2 (2:0, 3:1. 3:1); 
Polonia (Bydg.) — GKS (Kat.) 
3:4 (0:1, 1:1, 2:2): Baildon (Kat.) — 
Cracovla 11:3 (1:1, 4:0. 6:2); Porno 
rzanin (Tor.) — Górnik (Murcki) 
6:2 (3:0, 1:0, 2:2); Naprzód (Janów) 
— Podhale (N. Targ) 2:10 (1:2, 1:6, 
0:2).

oraz dużego rozwoju badań w tym 
zakresie jest liczny udział referen 
tów w sympozjonie, reprezentują­
cych 33 placówki naukowo.badaw 
cze z całego kraju. Zgłoszono 62 
prace przygotowane przez 70 
przedstawicieli nauki z całej Pol 
ski. Prace, podobnie jak w po_ 
przednich sympozjonach, zostaną 
wydane drukiem przez Poznańską

Jutro w godzinach rannych prze 
jeżdżać będą przez Poznań załogi 
uczestniczące w Rajdzie Monte 
Carlo, które startują z Warsza_ 
wy. Przyjazd pierwszych wozów 
na punkt kontroli czasu mieszczą 
cy się przed Domem Technika (a 
nie na ul. Mielżyńskiego, jak poda 
waliśmy wczoraj) przewidziany 
jest na godz. 7. Start pierwszego 
wozu z Poznania, zgodnie z regu 
laminem, określono na godz. 9.50. 
Przypominamy, że jedyna polska 
załoga w składzie Adam Smora­
wiński — Andrzej Zembrzuski z 
A W jedzie z numerem 213.

Na poznańskich 
lodowiskach

Wyższą Szkołę Wychowania 
zycźnego. (b)

Fi-

Z Koła
W Choszcznie odbył się mecz pił 

ki ręcznej pomiędzy drużynami 
Koła i Choszczna, Koło reprezen­
towała drużyna Międzyzakładowe­
go Klubu Sportowego Start — 
Olimpia. Wynik meczu był remi­
sowy 16:16.

W lutym, ta sama drużyna bę­
dzie uczestniczyć w turnieju piłki 
ręcznej w Choszcznie z okazji 25 
rocznicy wyzwolenia tego miasta 
spod okupacji hitlerowskiej.

Dla uczczenia 25 rocznicy wyz­
wolenia Koła, przypadającej 20 
stycznia, PKKF w Kole urządza 
w bieżącym miesiącu cykl imprez 
sportowych, m. in. międzyzakłado 
wy turniej tenisa stołowego po­
między zakładami pracy m. Koła 
oraz rozgrywki w piłce siatko­
wej i koszykowej szkół podstawo­
wych i średnich. (Ig)

Poszukuję pracy chałup­
niczej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16780g. _________

Dwa truane do rozegrania me. 
cze czekają hokeistów poznańskiej 
Cybiny. W dniach 17 i 18 bm. ro 
zegrają oni mecze o mistrzostwo li 
gi międzywojewódzkiej, na lodowi 
sku „Bogdanka” przy ul. Północnej 
z zespołem Sparty Szczecin. W sobo 
tę początek meczu o godz. 20.30, w 
niedzielę mecz rewanżowy rozpo- 
cznie się o godz. 11.30.

Na ukończeniu są rozgrywki o 
mistrzostwo ligi „niezrzeszonych”. 
W ostatnich meczach Torpoz II 
(Jeżyce) pokonał zespół Zielonych 
(Stare Miasto) 5:1, a Torpoz IV 
zwyciężył drużynę Błękitnych z 
Krzyżownik 13:4.

Obecny stan tabeli spotkań jest 
następujący: Torpoz II 6 pkt.,

Potrzebna opiekunka do­
chodząca do rocznego 
dziecka na 8 godzin dzień 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16801g.
Rencistę rzemieślnika bu 
dowlanego przy urządze­
niu ogrodu na kilka go­
dzin dziennie zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16813g.
Pomoc domowa do 2 osób 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia osobiste, Podkomor- 
ska 7 m. 1. 16819g
Przedstawicieli do zbie­
rania zamówień na por­
trety, przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16971g.
Fryzjerka zdolna do pro­
wadzenia zakładu, przyj­
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l«977g.
Potrzebny pracownik fi­
zyczny do gospodarstwa 
ogrodniczego. Mieszkanie 
i utrzymanie zapewnione. 
Stefan Chmielewski, Po­
znań - Zegrze, Rzeczań- 
ska 8, tel. 706-19. 16994g
Przyjmę mycie schodów, 
względnie dozorstwo. O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 17008g.
Poszukuję pracy chałup­
niczej. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17011g._______________  
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów, 8-kla- 
sistów przygotowują doBłyskawica (Junikowo) — 4 pkt. A ___

Zieloni — 4 pkt., Chrobry (Śród- j egzaminów. Szamarzew- 
ka), Eskadra (Antoninek), Torpoz i skle*° 21 m- 7- l&839g
IV po 2 pkt. Dalsze miejsca w ko 
lejności zajmują: Wisus (Nowe 
Miasto), Torpoz V, Wawrzyn (Je­
życe), Rakieta (Chwaliszewo) i 
Komandos (Wilda).

W najbliższą niedzielę o godz. 
11 na stawku w Parku Sołackim 
odbędzie się finałowy pojedynek 
pomiędzy Torpozem II i Błyska­
wicą. (x)

@ Kupno Sprzedaż
Kupię pokój stołowy — 
Chipnendale, stan idealny. 
Ul. Promienista 42, tele-
fon 672-644. 16448g

Kożuszek nowy zakopiań 
ski lub nowotarski, ku-
pię. Teł. 662-12, 16464g

PZMot. w dwudziestoleciu
Podczas konferencji w Polskim Związku Motorowym w Warsza­

wie, prezes tej organizacji Roman Pijanowski, poinformował ze­
branych o najważniejszych osiągnięciach w PZMot. w minionym 
20-leciu.
W żużlu nasza reprezentacja 

cztery razy zdobywała tytuł dru­
żynowego mistrza świata, a w kon 
kurencji Indywidualnej dwa razy 
zawodnicy uzyskiwali brązowe me 
dale. W sporcie samochodowym 
Polacy odnosili największe sukce­
sy spośród reprezentantów krajów 
socjalistycznych. Najlepszy polski
kierowca Sobiesław Zasada
dwukrotnie zdobył tytuł rajdowe 
go mistrza Europy, zajmując rów 
nież czołowe lokaty w najwięk­
szych rajdach świata. W ub. roku 
zaczęliśmy odgrywać również po­
ważną rolę w wyścigach motocyk 
lowych, dzięki Ryszardowi Man- 
kiewiczowi (Unia Poznań), który 
zajął w mistrzostwach świata wy­
soką 7 pozycję.

W 1969 r. w imprezach turystycz

nych PZMot. uczestniczyło ponad 
60 tys. osób na 30 tys. pojazdach. 
Ruch turystyczny posiada poważ­
ne walory wychowawczo-społecz- 
ne, bowiem przyczynia się do poz 
nawania piękna naszego kraju, a 
zarazem do podnoszenia kultury 
jazdy. Organizacja posiada włas­
ny fundusz dewizowy pochodzący 
z usług biura turystyki.

Od początku swego istnienia 
PZMot. przeszkolił blisko 2,9 min 
kierowców pojazdów mechanicz­
nych w 150 własnych ośrodkach 
szkoleniowych.

PZMot. zajmuje się ponadto 
działalnością gospodarczo-usługo- 
wą — produkuje samochody i mo 
tocykle sportowe, prowadzi stacje 
obsługi i pomocy drogowej dla po 
siadaczy samochodów. (o-x)

Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ojciec, teść i dziadek

dr med. LUCJAN SOKOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.45 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie z rodziną

+ Dnia 13 stycznia .1970 r. zmarła nagle moja 
najdroższa i nigdy niezapomniana żona, na­

sza najukochańsza mateczka, przeżywszy lat 45

BRONISŁAWA BAGADZlNSKA
z domu DU.CHAŁSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 8.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Powstańcza 11 m. 4. 17600g Poznań, ul. Żurawia 5 m. 9. 17626g

Dnia 15 stycznia 1970 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 78

ANTONI TARGOSZ
Pcgrzeb 

o godz. 15
odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie z rodziną 

176828

A. Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł. przeżywszy 
r lat 78, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść i dziadek
JAN ZAWADZKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby w Dębienku do ko­
ścioła parafialnego w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

17695P

Kupię świecznik antycz­
ny i posążek z brązu. O- 
ferty z ceną i opisem kie
rować „Prasa”
waldzka 19 dla 16936g.
Wózki

Grun­

dziecięce, różne
modele, wielki wybór 
poleca —
znań, 
10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

17135g
Gabinet męski, nowoczes­
ny, sypialnię jasny dąb, 
stół rozciągany, mało uży 
wane korzystnie sprze­
dam. Granecka, Gniezno, 
22 Lipca.10 ro. 2. 17195g
Wózek dziecięcy, głęboki, 
nowoczesny, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Arci­
szewskiego 25 m. 22.
______ ____________ 17094g
Sprzedam jałówkę wyso- 
kocielną. Marian Wodnic- 
ki, Poznań, Kopanina 63. 

17285g

e Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg 312, stan dobry. Tel.
633-34. 169248
Sprzedam samochód oso­
bowy marki DKW (5-oso- 
bowy). Gubin, ul. Kosy­
nierów 22. 16503g
Kupię samochód P-70 do 
20 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16510g.
Repatriant sprzeda — 
„Ford-Capri 1300 GT" — 
1969 r„ fabrycznie nowy 
i „BMW 2002 TI” — 1969 
rok, około 20 proc, zuży­
cia. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16833g.
Kupię Warszawę w do­
brym stanie. Tel. 647-79.

173948

jl. Dnia 12 stycznia 1970 r. zginęła śmiercią tra- 
! giczną moja najdroższa matka, ukochana 

! babunia, siostra, teściowa, szwagierka i ciocia,
śp.

Z GIEMZÓW
ALEKSANDRA ŚWIĄTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

syn, synowe, wnuczka, brat i rodzina 
176378

tDnia 14 stycznia 1970 roku odszedł nagle na 
zawsze, namaszczony Olejami św., mój uko­
chany mąż,, ojczulek, syn. zięć, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 45, śp.

HENRYK MURLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

» żona z synem i rodzina
Poznań, ul. Kościelna 22 m. 3. 176548

t Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
babcia, przeżywszy lat 59, śp.

STANISŁAWA GRYCZKA
z domu GRYGIEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

+ Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł po krótko­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 75, nasz 

ukochany i nigdy niezapomniany wujek i ku­
zyn, śp.

LEON GRYSZCZYŃSKI
kapitan w stanie spoczynku, powstaniec wiel­
kopolski, odznaczony Krzyżem Walecznych 
i Krzyżem Powstańczym. >

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Grunwaldzka 155 m. 7. 17614g 
ll■lln ■

Poznań, ul. Wielka 19.
RODZINA

17602g

UWAGA!

W3M

Fabrycznie nową Warsza­
wę Combi, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16581g.

Syrenę 103, 104 kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16739g.

UWAGA!

Sprzedaż motocykli krajowych
SHL—GAZELA

z rabatem 15 proc
Zamiast 16.000 zł zapłacisz 13.600 zł, tylko
w okresie od 12 stycznia do 28 lutego 1970 r.
RABATU UDZIELAMY PRZY SPRZEDAŻY 

ZA GOTÓWKĘ i NA RATY-
PT KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW

♦ Ostrowie Wlkp., Rynek 11
❖ Kaliszu, ul. Górnośląska 25

♦ Lesznie, Rynek 17
♦ Pile, ul. Boh. Stalingradu 5

♦ Trzciance, ul. Sikorskiego 81
♦ Wrześni, pl. 1 Maja 10

Koninie, ul. Błaszaka 26

H Lokale
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na pół 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla
17337g.

a)

Zamienię samodzielne
mieszkanie 3 pokoje, przy 
należnościami, Grunwald,

b)

na 4—5-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16793g.

c)

Panom pokój dwuosobo­
wy wynajmę. Rawicka 
10L 16775g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, łazień 
ka, telefon na 3 lub wię­
cej pokojowe z kuchnią 
i łazienką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16785g._____________________ 
Mieszkanie, pokój z kuch 
nią w domu wyłączonym, 
zamienię na samochód 
osobowy, względnie wy­
dzierżawię za opłatą z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16896g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, telefon, korytarz 
przejściowy wc. wspólne, 
śródmieście, na 1—2 lub 
1 pokój kuchnia, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16837g.

e Nieruchomości
Willa nowa, 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, garaż, ogród, Dę­
biec, 650.000 zł, warunek 
samodzielne mieszkanie 
pokój, kuchnia. Dom 3-0o 
kojowy, kuchnia, dom go 
spodarczy, 9.300 m’ ogro­
dowej ziemi, zadrzewione, 
nadające się na ogrodnic 
two, przedmieście Pozna­
nia, blisko tramwaju, 
370.000; połowę domu, pię­
tro, wolne zaraz 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
gród, Winogrady 200.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 17553g
Kupię komfortową willę 
w Poznaniu od właścicie­
la, całą wolną do 750.000 
zł, lub połowę domu bliź­
niaczego do 500.000 zł, wa 
runek wolne trzypokojo­
we mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17303g.__________
Sprzedam pół domu mu­
rowanego w centrum Tar 
nowa Podgórnego (5 mie 
szkań z lokatorami), ce­
na 90 tys. zł, lub zamie­
nię na samochód Warsza 
wa. Wiadomość: Poznań, 
Bułgarska 88 m. 11.

16845g

tDnia 14 stycznia 1970 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek

JULIAN GRABOWSKI
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni
córka, synowie i rodzina

Ul. Swiętosławska 7. 17596g

A. W dniu 14 stycznia 1970 r. zmarł, w 85 roku 
’ życia, nasz kochany i szanowany członek — 

senior, śp.

JULIAN GRABOWSKI
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 stycznia br. 
o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Żegnają Go w głębokim żalu pogrążeni
członkowie Kasy Pośmiertnej 
Szklarzy w Poznaniu

175958

+ Dnia 14 stycznia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św„ najukochańsza 
żona, mama, teściowa i babcia

PELAGIA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10,20 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Zbąszyńska 19 m. 6.
RODZINA

176198

' Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca
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STOWARZYSZENIE 
ELEKTRYKÓW POLSKICH

ODDZIAŁ W POZNANIU
Al. Stalingradzka 5/9 — telefon 545-84

poda je do wiadomości zainteresowanym.
że przyjmuje dodatkowo zapisy na 

KURSY l>RZYGOTUWAWC<E 
do egzaminów 

kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w za­
kresie obsługi i usług.
Zajęcia rozpoczynają się 26 stycznia 1970 r.; 
kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w za­
kresie dozoru — uruchomimy po otrzymaniu 
odpowiedniej ilości zgłoszeń;
na uprawnienia budowlane dla elektryków — 
przyjmujemy zgłoszenia.
Rozpoczęcie przewidujemy w lutym 1970 r. 

Bliższych informacji udziela sekretariat SEP —
Dom Technika, pokój 108.

Pracownicy poszukiwani
Jednostka państwowa pod Poznaniem 
natychmiast

K189

zatrudni

KSIĘGOWEGO (OWĄ).
Wymagana co najmniej 3-letnia praktyka, znajo­

mość spraw finansowych oraz umiejętność sporzą­
dzania uproszczonego bilansu. Wykształcenie śred­
nie lub dłuższa praktyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. Do­
jazd autobusem MPK.

Oferty kierować: „Prasa”, Grunwaldzka 19 dła 
16911g.
Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, ul. Wan-
dy 17r — zatrudni

KIEROWNIKA DZIAŁU BUDOWLANEGO oraz 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami na stanowiska kie­
rowników budów i instruktorów nadzoru.

W2
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu - 
Oddział w Krotoszynie, ul. Czerwonej Armii 33 — 
zatrudni od dnia 1 stycznia 1970 r.

RADCĘ PRAWNEGO na */i etatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 

Zarządu w Krotoszynie przy ul. Czerwonej Armii 33
lub telefonicznie pod numerem 374. W9508

Sprzedam Koźminie
Wlkp. dom jednorodzin­
ny, wyłączony. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16842g.

H Różne
Maszyny do szycia napra­
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Gwardii Ludowej 42. 

16933g

Oddam lokal ogrzewany 
na cichy przemysł. Po­
znań, Maszynowa 27 (Dę-
biec). 16217g

Drobiazgi do „Jubilera” 
odebrać.. Springer, Piąt­
kowską 4. 17379g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

16165g

Oddam lókal ogrzewany 
na cichy przemysł. Po­
znań, Maszynowa 27 (Dę-
biec). 16217g

53!

Matrymonialne
Samotny na stanowisku, 
lat 45 pozna w celu ma­
trymonialnym panią z Po 
znania, szczupłą, chętnie 
z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17091g.
Rozwiedziony (nie z włas 
nej winy), lat 40, pragnie 
poznać ładną i uczciwą 
rozwódkę, do lat 35, w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16717g.
Pani, 35 lat, wykształce­
nie wyższe, własna willa 
z lokalem pracownią i ga 
rażem, pozna pana w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 16786g.
Wdowa, samotna, nie­
brzydka, dobrze sytuo­
wana, pozna wdowca sa­
motnego od lat 55—60 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
168088.

Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł w wieku lat 80

lek. med. LUCJAN SOKOŁOWSKI
specjalista chorób wewnętrznych, były wielo­
letni pracownik Dzielnicowego Zarządu Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej Poznań-Grunwald.

Cześć Jego pamięci.
Współpracownicy — Kierownictwo

175818

tDnia 14 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ w 40 roku kapłaństwa, śp.

Ksiądz
WALERIAN PORANKIEWICZ 

długoletni kapelan Sióstr Urszulanek SJK. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 

dnia 17 stycznia br. o godz. 13 w kaplicy w Char- 
towie. Pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu w Ze­
grzu.

Z prośbą o modlitwę
rodzina — Siostry Urszulanki SJK 
księża Dekanatu Poznań - Wschód

Poznań - Chartowo. Łabska 28. 17646g
ma

jL Dnia 14 stycznia 1970 r. odeszła od nas nie- 
' spodziewanie nasza najukochańsza matka, 

teściowa, babcia i siostra

MARIA DOBROWOLSKA
z domu KURASIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci z rodzina

Swarzędz, Nowy Świat 14. 17672g
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STYCZEŃ 
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Piątek

Marcelego

Słońce: 7.57—16.08
Gazyfikacja bezprzewodowa 

zdobywa uznanie
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 16 „Niezwykła przygoda”; OPE 
RA — g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 11 
i 17 ..Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Polowanie 
na mężczyznę”; KOŚCIAN: „Zem­
sta hajduków” i „Wyzwanie dla 
Robin Hooda”; LESZNO: „Potem 
nastąpi cisza” i „Między wrześ­
niem a majem”; NOWY TOMYŚL: 
„Strzał w ciemności”; OBORNI­
KI: „Molo”; ŚREM: „Kochać”; 
ŚRODA: „Sidła”; SZAMOTUŁY: 
„Skąd przychodzisz”; WĄGRO­
WIEC: „Porwanie dziewic” i 
„Święty zastawia pułapkę”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Uookoła świata”.

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi 
sław Szostak, soliści — Anna Ma- 
lewicz-Madey (mezzosopran), Jerzy 
Artysz (baryton).

PIĄTEK — PROGRAM I: fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 Plebiscytowa piosenka miesią­
ca stycznia; 8.19 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Piosenka dla solenizanta; 
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 9 Dla kl. VII (wych. oby­
watelskie) Od niedzieli do niedzie­
li; 9.20 Muzio Clementi: II Symfo­
nia D-dur: 9.40 Dla przedszkoli 
„Warszawski murarz” aud. słow­
no-muzyczna; 10.05 Proszę mówić 
słuchamy — Julia Giżycka-Bere- 
zowska; 10.25 Konc. Ork. PR i TV 
w Krakowie pod dyr. S. Hasa; 
10.50 Polskie tańce ludowe; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie). Nasz dorobek: 11.20 10 min. 
walców — gra Robert Valentine — 
fortepian; 11.30 Radiowa estrada 
piosenkarzy; 11.45 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 12.25 Konc. z 
polonezem; 13 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Co już wiecie o mu­
zyce”: 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej: 14 Reportaż literacki; 14.20 
Utwory Berlioza i Liszta; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po 
pularno-naukowy; 16.10 Popołu­
dnie z młodością; 18.05 Magazyn 
muzyki młodzieżowej; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.20 Moto-sprawy; 19.30 
Konc. życzeń; 2Ó.23 Na antenie — 
polskie zesp. rozrywk.: 21 Ze wsi 
i o wsi — audycja z cyklu „25”; 
21.15 Rosyjskie i radzieckie mel. 
rozrywk. — gra zespół B. Harde­
go: 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu (Trybuna Nauczycielska); 21.30 
Zespół Dziewiątka: 22 Magazyn 
studencki: 23.10 O co tu chodzi: 
23.15 Kompozytorzy warszawscy. 1 
połowy XIX wieku: 0.10 Konc. ży 
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraiu: 0.30 Program noc 
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23, 24, 1. 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 ..W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 Serenady i diverti- 
menta: 9 Kalejdoskop melodii i 
piosenek: 9.35 Z życia ZSRR; 9-3s 
Koncert Ork. Mandolinistów: 10.25 
„W podróży nocą” — fragm. pow.; 
10.45 Konc. muzyki słowiańskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Przechadzki do Poznaniu: 13.40 
„Siwe ludzkie włosv. pilnie poszu 
kiwane” — fragm. opow.; 14.05 
Na muzycznej pięciolinii: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Koncert 
Chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. A. Pałki: 15.20 
Melodie, których chetnie słucha­
my: 17.15 Radioexpress: 17.25 Po­
znański Koncert Życzeń; 17-55 
Transmisja akademii z okazji 
25-tej rocznicy wyzwolenia War­
szawy: 19 Przegląd wydarzeń — 
Echo dnia: 19.15 Jezvk angielski: 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny 
— Transmisja Koncertu Symfo­
nicznego z sali Filharmonii Na­
rodowej w 25 rocznice wyzwole­
nia Warszawy: 21.30 Warszawska 
ballada: 21.50 Mel. taneczne: 22.30 
Dźwiękowe wydanie Miesięcznika 
Jazz: 23 Rytm, melodia i piosen­
ka.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Rycerz nieistniejący” — 
ode. 8 now.: 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej: 17 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Muzyka: 18.20 Z na- 
szei taśmoteki: 18.50 .Lola pijąca 
miód” — gra zesn. Zb. Namysłów 
skiego: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Ogniem i mieczem”: 19.30 Trino 
Lopez w stylu „folk”: 19.45 Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów: 20.05 Wędrowne słoneczko — 
wędrowali ludzie — rep.: 20.20 
Omnibus muzyczny: 20.45 „Zielo­
ne... jak śnieg”: 20.55 W cieniu 
przeboju: 21.15 Świątynią Amona 
— opowiada nrof. dr T. Dzierży- 
kray-Rogalski: 21.25 Uwertury z 
końskich oner* 21.50 S Moni”SZ 
ko — A. Mickiewicz — ..Sąnetv 
Krymskie”: 22.08 Sniewz Gilbert 
Recaud- 22.15 Trzv kwadranse 

29 tomiki noetvckie
— J. Hartwig: 23.05 
dla melomanów — M. Araerich ’ 
■T Browning’ 23.50 Śpiewa Kata. 
”vnn Sobczyk

Gotowanie na gazie stało 
się w ciągu kilku ostatnich lat 
dobrodziejstwem mieszkańców 
miasteczek i osiedli, nie posia 
dających własnych gazowni, 
a także i gospodyń wiejskich. 
Jeśli mówi się o postępie w 
gazyfikacji Wielkopolski, to 
przede wszystkim ma się na 
uwadze rosnącą popularność 
paliwa płynnego — propanu- 
butanu.

Aż 9 miast powiatowych w 
woj. poznańskim nie ma ga­
zowni, sytuacje ratuje wiec ga 
zyfikacja bezprzewodowa. Ba 
zy detalicznej sprzedaży ga­
zu, wyposażone we własne 
środki transportu, dostarcza­
ją butle z paliwem do miesz­
kań odbiorców, zamieszkują­
cych w promieniu 50 km od 
ich siedzib. Chętnych na to 
płynne paliwo przybywa tak, 
że niejednokrotnie frazy dy­
strybucyjne nie są w stanie 
sprostać zapotrzebowaniu.

136120 tys. zł na SFBSil

Naród swojej 
młodzieży

Pod takim hasłem realizowa 
>ne są doroczne składki na Spo 
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów, które przeznacza 
się na budowę, rozbudowę i 
modernizację obiektów szkol­
nych w naszym województwie. 
W ubr. wydatki na ten cel wy 
niosły 183 min zł. Łącznie sfi­
nansowano 240 zadań.

Ubiegłoroczna akcja zbiór­
kowa zamknęła się sumą 
136 120 tys. zł, co stanowi 123,6 
proc. planowanych przez 
SFBSil wpływów. Przodujące 
lokaty w realizacji rocznego 
planu zbiórki mają powiaty: 
Kalisz (163,7 proc.), Oborniki 
(135,4 proc.), Nowy Tomyśl 
(135,1 proc.), Gostyń (133,2 
proc.), Poznań (131,3 proc.) 
oraz miasta: Piła (159 proc.), 
Kalisz (154 proc.) i Leszno 
(131,1 proc.).

Zamierzenia zbiórkowe naj­
pomyślniej zostały zrealizowa­
ne w grupie: „pracownicy z ty­
tułu umów o pracę”. Plan na 
rok 1969 został więc wykonany 
w 132,2 proc.. Plan zbiórki od 
rolników indywidualnych 
spółdzielców wykonano tylko 
w 91,5 proc. Największe zaleg­
łości mają rolnicy powiatów: 
Chodzież, Oborniki, Leszno i 
Gniezno, (wn)

Ślimacza błyskawica
Od maja roku 1968 trwa 

kapitalny remont Domu Kul­
tury w Środzie. Prace prowa­
dzi spółdzielnia remontowo- 
budowlana, niegdyś nosząca 
nazwę „Błyskawica”. Remont 
miał być ukończony w grud­
niu- 1968 r. Termin dawno mi­
nął, a Dom Kultury nadal stra 
szy rozprutym wnętrzem. Kid- 
dy społeczeństwo Środy będzie 
mogło wreszcie korzystać ze 
swej placówki kulturalnej?

(rk)

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — „Wyspa wich­

rów” — film fab.; 10.55—11.25 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII — „Zwiedzamy elek 
trownie”; 11.55—12.25 — Wychowa 
nie plastyczne kl. VII — „Plakat”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka 1 rok „Ekstremum 
funkcji” — cz. III i IV; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — film „Śnieżne czaple i 
dzieci”; 17.30 — „Warszawskie 
dni” _— specjalne wydanie PKF — 
poświęcone mieszkańcom stolicy; 
17.40 — „Kronika Tygodnia”; 17.55 
— Uroczysta akademia z ok. 
25-lecia wyzwolenia Warszawy. 
W części artystycznej koncert 
pt. „Tobie Warszawo”. Trans­
misja z Sali Kongresowej 
— W przerwie ok. godz. 19 
— Dziennik; Po koncercie oh. 
20.40—21.10 — „Smak zemsty” film 
z serii — „Przygody Pana Micha­
ła”; 21.10 — „Horyzonty” — pro­
gram public.; 21.40 — Sprawozda­
nie sportowe — Konkurs skoków 
narciarskich o Puchar Beskidów 
w Szczyrku: 22.20 — Dziennik; 
22.40—23.45 — Politechnika —
(powt.).

SOBOTA: 9.55 — Program dla 
szkół — Geografia kl. VIII — 
„Ameryka Południowa”; 10.45 — 
Program dla szkół — „Wielka

W tym roku sytuacja pod 
tym względem ulegnie popra­
wie, powstaną bowiem 4 no­
we bazy w Koninie, Oborni­
kach, Wągrowcu i Wolsztynie. 
Wojewódzkie Zrzeszenie Go­
spodarki Komunalnej przewi 
duje, że liczba odbiorców 
propanu-butanu wzrośnie w 
roku 1970 o 17,5 proc., a zuży 
cie tego paliwa o 30,5 proc.

(zd)

Szamotuły

W rocznicę wyzwolenia
W roku 1946 ówczesny sta­

rosta miasta, Józef Scholl, w 
odezwie do mieszkańców mia­
sta Szamotuł w pierwszą rocz­
nicę wyzwolenia tak pisał: 
„Kiedy zdawało się już oku­
pantowi, że zbolała dusza na­
rodu polskiego już się nie 
dźwignie — wyszliśmy z ukry­
cia i łkaniem serdecznym wi­
taliśmy zwycięskie wojska ar­
mii polskiej i radzieckiej. Wy­
szliśmy i stanęliśmy do pracy. 
Krew i męczeństwa bohate­
rów stały się pięknym wzorem 
miłości ojczyzny i ofiary — pło 
mieniem zagrzewającym do 
dalszych poświęceń, z których 
zrodzić się ma wielka, szczęś­
liwa i wymarzona Polska”.

Obecnie mija 25 lat od wy­
zwolenia miasta i powiatu. Z 
tej okazji 27 stycznia odbędzie 
się w świetlicy Cukrowni uro­
czysta akademia, zostaną zło­
żone wieńce w miejscach stra­
ceń, a Muzeum Ziemi Szamo­
tulskiej przygotowuje wystawę 
pamiątek z tamtych dni. (mr)

ufam yiodaba?

Zima jest niewątpliwie najtrudniejszym okresem dla modnych 
żon, latem bowiem - w myśl hasła „Kreacja za grosik” - uszyć 
można bez większego kłopotu taniq, a przecież modną suknię. 
W tej sytuacji jednym z możliwych zimowych rozwiązań są — 
jak zwykle - przeróbki, dodawanie modnych elementów i wy­
korzystywanie faktu, że tegoroczna moda nie uległa ostatnio 
zasadniczym zmianom. Oto modny kożuszek. Ładny, ale jego 

jasny kolor budzi obawy. Jak długo będzie taki ładny?
Fot. — CAF

Styczniowa” z cyklu: „Kierunek 
zwycięstwo”; 11.25 — „Przygoda na 
Mariensztacie” — film fab. prod. 
polskiej (wznowienie); 12.50—13.20 
— Program dla szkół — Nauka ó 
człowieku kl. VIII — „Układ 
krwionośny”: 14.25 — TV Kurs 
rolniczy — „Rasy bydła w Pol­
sce”: 15 — „Radar”; 15.10 — Film 
krótkometrażowy; 15.30 — Pierw­
szy finał turnieju koszykówki o 
Puchar Warszawy — w przerwie 
ok. 16.10 — Program reklamowy; 
17 — Dla dzieci — Jan Wilkowski 
— „Geografia bajki” — „Dzięcie- 
linek i Swierzopski”; 17.45 —
Dziennik; 18 — „Warszawskie świ­
tanie” — program z okazji 25-le- 
cia Wyzwolenia Warszawy: 18.40 — 
„Pegaz” — przegląd aktualności 
kulturalnych pod red. Stanisława 
Kuszewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Z wizytą 
u was”. Scenariusz — Lucyna Kań 
ska i Tadeusz Aleksandrowicz. 
Reż. — Tadeusz Aleksandrowicz. 
Wykonawcy: Stanisław Mikulski^ 
Alina Janowska. Jolanta Rusek 
Andrzej Stockinger. Stanisław 
Szymański, Barbara Olkusznik, 
Maria Chmurkowska. Halina Ku* 
nicka, Wojciech Siemion. „Quo- 
rum” i „Skaldowie” — (W-wa); 
21.30 — Dziennik; 21.50 — „Przygo 
da na Mariensztacie” — film fab. 
prod. polskiej.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Pod znakieiB htasjwej gospodarki
Przed sesją WRN na temat planu o budżetu 1970 r.

Realizacja planu gospodarczego województwa poznańskie 
go w roku 1969 korzystnie wpłynęła na stabilizację gospo­
darczą i poprawę warunków bytowych ludzi pracy. Dorobek 
minionego roku był duży, w wielu dziedzinach osiągnęliśmy 
znaczne nadwyżki. Jednakże oparty był przede wszystkim o 
inwestycje przy nadal słabej koncentracji środków, a także 
dużym wzroście zatrudnienia. Rok 1970 wymaga więc upo­
rządkowania procesów wytwarzania i wdrożenia intensyw­
nych metod gospodarowania w myśl zaleceń II i IV Ple­
num KC PZPR. Sprecyzowanie czekających nas zadań, 
uchwalenie planu i budżetu na rok bieżący będzie tema­
tem sesji WRN, która odbędzie się w najbliższy wtorek, 20 
stycznia.

Rok 1970 kończy bieżącą 
5-latkę i jej jak najlepsze wy 
konanie powinno być troską 
wszystkich mieszkańców na­
szego województwa. Zakłada 
ona bowiem realizację zadań, 
które służyć mają zaspokoje­
niu najpilniejszych potrzeb 
społeczeństwa, w szczególnoś­
ci budownictwa mieszkaniowe 
go, służby zdrowia, oświaty, 
gospodarki komunalnej i ko­
munikacji.

W tym roku przewiduje się 
osiągnięcie wartości produkcji 
globalnej przemysłu uspołecz­
nionego w wysokości 51 383,3 
min zł. Oznacza to wzrost o 
9,2 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.' Wydajność pracy 
mierzona wartością produkcji 
na 1 zatrudnionego, powinna 
zwiększyć się o 7,3 proc, prze 
de wszystkim dzięki wprowa­
dzaniu postępu technicznego 
oraz poprawie organizacji i 
dyscypliny pracy. Rezultatem 
tego będzie zmniejszenie dy­
namiki zatrudnienia o 2 proc, 
w porównaniu z rokiem u- 
biegłym. Przyrost wartości 
produkcji przemysłowej uzy­
skany zatem będzie w 81,5 

Krzysztof z G. — Łowiectwo 
można traktować jako hobby, a 
nie zawód. Po skończonym Li­
ceum Ogólnokształcącym propo­
nujemy wybrać, sie na Wydział 
Leśnictwa przy Wyższej Szkole 
Rolniczej. (7)

Stała z Gniezna — Krem nawil­
żający nawadnia i odżywia skórę. 
Nic nam nie wiadomo aby szko­
dził na serce. (3101)

Joanna z Ostrowa — Do chwyta 
nia gorących rondli (aby nie popa 
rzyć rąk) można uszyć rękawice 
o jednym palcu. Rękawice takie 
powinny być duże, aby można je 
było każdej chwili swobodnie 
zdejmować lub zakładać.

J. R. Dobrzyca — W sprawie u- 
kończenia 7 klasy szkoły podsta­
wowej powinien Pan zwrócić się 
do Prezydium PRN w Pleszewie.

(3M4)

proc, na skutek zwiększonej 
wydajności pracy.

Efekty produkcyjne, pla­
nowane na rok 1970,
będą możliwe do wyko­
nania m. in. dzięki termino­
wej realizacji w minionym ro 
ku ważniejszych inwestycji. W 
planie na ten rok przewiduje 
się m. in. kontynuowanie bu­
dowy odkrywki węgla brunat 
nego „Jóźwin” oraz walcowni 
blach aluminiowych w Hucie 
Aluminium w Koninie, rozbu 
dowę wydziału sprzęgieł ele­
ktromagnetycznych w Fabry­
ce Urządzeń Mechanicznych 
w Ostrzeszowie, rozpoczęcie 
budowy oddziału płyt wióro­
wych w Ostrowie.

Wartość produkcji globalnej roi 
nictwa wyniesie w naszym woje­
wództwie 30,3 mld. zł. Na sytu­
ację w rolnictwie i jego wyniki 
wpływają trudności powstałe 
wskutek niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych w roku u- 
biegłym. Głównym zadaniem bę­
dzie zatem przeciwdziałanie na­
stępstwom suszy, a przede wszyst 
kim niedopuszczenie do obniżenia 
pogłowia zwierząt gospodarskich. 
Wiąże się to z zabezpieczeniem od 
powiedniej ilości pasz. Plan zakła 
da dalszy wzrost produkcji glo­
balnej i towarowej w rolnictwie, 
przekraczający w niektórych dzia 
łach zadania bieżącego planu 
5-Ietniego. Przewiduje się również 
zwiększone dostawy środków pro 
dukcji, co umożliwi dalszy po­
stęp w dziedzinie intensyfikacji 
produkcji rolnej. Zwiększony bę 
dzie areał upraw pszenicy, jęcz­
mienia, roślin oleistych, lucerny i 
warzyw. Duży nacisk kłaść się bę 
dzie na wzrost wydajności z hek 
tara, możliwy dzięki zwiększeniu 
dostaw nawozów mineralnych 
oraz lepszym zabiegom agrotech­
nicznym.

Globalna wartość obrotów 
handlu detalicznego w porów 
naniu z rokiem 1969 ma być 
większa o 5,6 proc. Konieczne 
będzie dalsze zwiększenie po­
daży atrakcyjnych wyrobów 
przemysłowych. Sieć sklepów 
wzrośnie o 23 placówki. Przy­
będzie także 25 nowych zakła 
dów gastronomicznych.

W planie na rok 1970 obo­
wiązywać będzie nadal kon- 

•centracja nakładów inwesty­
cyjnych na budowę i rozbudo 
wę urządzeń wodociągowych i 
kanalizacyjnych. Do ważniej­
szych inwestycji gospodarki ko 
munalnej realizowanych w 
tym roku należą: rozbudowa 
wodociągów w Kaliszu, Koś­
cianie. Koninie, Lesznie, No­
wym Tomyślu. Śremie i Tur­
ku oraz kontynuacja budowy 
nowych wodociągów w Czarnko 
wie, Kole i Mosinie. Nową, 
względnie rozbudowaną sieć 
kanalizacyjna otrzymają: 
Gniezno, Kalisz, Koło, Konin, 
Kościan. Krotoszyn, Ostrów i 
Śrem. W tym ostatnim mieś­
cie kontynuowana bedzie budo 
wa oczyszczalni ścieków, a w 
Gnieźnie modernizacja oczysz 
czalni. Na poprawę usług ko­
munalnych przeznacza sie na 
kłady w wysokości 107.3 
min zł.

Prztyczek

„A na pieprz zabrakło..."
Staropolskie przysłowie, w 

którym zawiera się swoista 
zasada ludowej gospodarności, 
głosi, że „jeśli na wieprza 
starczyło, to i na pieprz star­
czyć powinno’*. Nieraz jed­
nak, niestety, nie starcza. Ty 
powym przykładem, który zda 
je się wyraźnie przeczyć sta­
rej mądrości, cytowanego po­
rzekadła jest realizacja czynu 
społecznego przez Zakład E- 
nergetyczny w Kościanie.

Na początku 1968 r. Zakład 
ten podjął się zainstalować w 
czynie społecznym oświetlenie 
elektryczne na kościańskich 
plantach (od ul. Bohaterów 
Stalingradu do hali sportowej 
MKKS Obra). Inicjatywa god­
na pochwały, drogą tą bo­
wiem codziennie do późnych 
godzin wieczornych udaje się 
na lekcje wychowania fizycz-

W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego zostanie od­
danych do użytku 6 835 miesz­
kań o łącznej powierzchni po 
nad 375 tys. m2. W ogólnym 
przyroście substancji miesżka- 
niowej budownictwo spółdziel 
cze stanowić będzie 37,4 proc.

Nakłady inwestycyjne Kwa 
torium Okręgu Szkolnego Poz 
nańskiego na budownictwo 
szkolne wyniosą w tym roku 
176,2 min zł i będą wyższe od 
przewidywanych zadań 1969 
r. o 4,6 min zł. Z ważniejszych 
inwestycji plan przewiduje: 
wybudowanie 22 szkół podsta 
wowych, zasadniczej szkoły 
zawodowej w Międzychodzie 
warsztatu szkolnego ZSZ w 
Kole o 180 stanowiskach pra­
cy, 3 internatów o 180 miej­
scach, bursy międzyszkolnej1 
w Ostrzeszowie o 300 miej­
scach, internatów przy ZSZ 
w Lesznie i ośrodku szkolenio 
wym w Mosinie, przedszkola 
w Słupcy oraz 55 mieszkań 
dla nauczycieli.

Plan zakłada dalszy rozwój 
lecznictwa zamkniętego. W 
wyniku rozbudowy i moderni 
zacji szpitali w Obornikach, 
Koninie, Kępnie i Chodzieży 
przybędzie 196 łóżek. Powsta­
nie 230 przychodni, w tym 3 
wojewódzkie, 32 obwodowe, 
83 rejonowe i 112 przyzakłado 
wych. Oddane zostaną także 
do użytku 3 wiejskie ośrodki 
zdrowia: w Dębach Szlachec­
kich. Objezierzu i Gułtowych.

Projekt budżetu na rok T970 
w wysokości 6 237 800 tys. zł 
zabezpiecza od strony finanso 
wej dalszy rozwój wszystkich 
niemal dziedzin gospodarki te 
renowej województwa. Dla 
pomyślnej realizacji planowa­
nych zadań niezbędne jednak 
będzie utrzymanie wysokiej 
dyscypliny finansowej, osz­
czędne wydatkowanie środ­
ków zarówno z budżetów te­
renowych jak i z funduszów 
przedsiębiorstw i jednostek 
gospodarki pozabudżetowej.

(z-d)

Leszno

Wystawa znaczków 
z całego świata

Muzeum w Lesznie zorgani­
zowało ciekawą wystawę fila­
telistyczną pt. >,Zbiory moty- 
wowe i tematyczne”. Znaczki 
budzą duże zainteresowanie 
wśród zwiedzających. Na szcze 
golną uwagę zasługują zesta­
wy pt. „Europa”, „Zagłębie 
Saary”, „Flagi i herby na 

'znaczkach całego świata”, 
„Pierwsza kobieta w kosmo­
sie”. „Kobieta w pracy, nau­
ce, sporcie” oraz znaczki zwią­
zane z malarstwem europej­
skim poświęcone wielkim mu­
zykom i kompozytorom, jak 
Paderewski czy Moniuszko.

Ekspozycja czynna będzie do 
niedzieli — 18 bm. (zj)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’

negg około 400 młodych ludzi 
w wieku od 7 do 21 lat. Za­
świtała nadzieja, że ustaną 
wreszcie chuligańskie wybry­
ki i zaczepki, jakim sprzyja­
ją ciemności, a dzieci będą 
mogły spokojnie i bez obaw 
wracać do domów z lekcji wy 
chowania fizycznego. Niestety. 
Wprawdzie szybko postawiono 
słupy i przeciągnięto instala­
cję elektryczną, jednak Za'- 
rząd MKKS Obra nijak do­
prosić się nie może, by wresz 
cie na słupach zawieszono 
lampy.

„Egipskie ciemności” nadal 
panują więc na drodze do ha 
li sportowej.

Szkoda, że tak cenna inicja 
tywa społeczna z błahych po­
wodów spaliła na panewce.

(zi)
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